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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„LICH W A ŻYDOW SKA JEST TAK W IELKA, ŻE CAŁ­

KOW ICIE NISZCZY BIEDNY CH LUDZI".

Franciszkanin Bernard von Fpltze (U 87 r.)_.
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Rola starosty Bassary podczas krwawych rozruchów
w y d zie rża w ia ć  ziem i

Rozpocząć obrady doroczny walny wość, pozbawienia poszczególnych
łn M  kreaowego związku ziemian. 
IVi!W llęto następującą rezolucję: 
„Walny zjazd kresowego związku 
ziemian wzywa wszystkich członków 
óo zlikwidowania wszelkich form 
dzierżawy warsztatów rolnych lub, 
gdziekolwiek okaie się tylko możH-

działów gospodarczych elementu ży­
dowskiego. Uważa jednocześnie za­
wieranie innych umów dzierżawnych 
tegc typu, o Ile dotyczą one warszta­
tów rolnych, za niedopuszczalne pod 
rygorem organizacyjnym*. Obrady 
trwają.

LWÓW, 3. 2. (tel. w ł.). Dziś o 
godz. 9 -e j rano na dużej sali Są­
du Okręgowego przy ul. Batore­
go, rozpoczyna się proces inż. A -

Groźba strajku szewcóuKhałupnikiw
Domagają się nowej umowy

W śród chałupników szewckich 
od  dłuższego czasu trwa niepokój 
Wty wołany nieprzestrzeganiem
Przez nakładców warunków urno 
Wy zbiorow ej zawartej w  1935 r. 
Wi związku z tym odbył się w ki­
nie „F am a" w W arszawie olbrzy­
mi w iec szewców i kamaszników, 
na którym przyjęto rezolucję do­
m agająca się podpisania przez 
przedsiębiorców branży obuwia- 
®o - skórzanej nowej umowy zbio 
*>wej, gwarantującej pełne za- 
sobki chałupników w  zależności 
od wyraźnie określonej kategorii.

Szewcy zagrozili, że jeśli w  
przed  ąr u 7 dni nakładcy nie usto 
ta ik u ją  się przychylnie do ich

wniosków, rozpoczną strajk po­
dobny do tego, jaki miał m iejsce 
przed podpisaniem poprzedniej 
um owy.

W  sprawie zatargu szewckiego 
odbyło się już szereg konferencji 
w  Inspektoracie Pracy, a ostatnio 
nawet i w Kom isariacie Rządu, 
gdzie usiłowano groźną sytuację 
załagodzić.

Chałupnicy wśród sw oich p o ­
stulatów domagają się w  p ie rw ­
szym rzędz:e wyrów nania pozio­
mu płac proporcjonalnie do wzrt* 
stu kosztów utrzymania, utworze 
nia przez przem ysł nakładczy 
warsztatów w  m iejscu zatrudnie­
nia chałupników oraz now ego po

działu na kategorie zarobkowe, 
nie w edług jak ośd  wykonanego 
obuwia, ale w edług firm  zatrud­
niających pracowników .

dair') Doboszyńskiego.
Jak wiadom o, w  procesie kra­

kowskim  ława przysięgłych jed ­
nomyślnie odpowiedziała na py ­
tanie „C zy inż. Doboszyński w i­
nien jest zorganizowania napadu 
ne M yślenice?" werdyktem  „N ie“ . 
W erdykt przysięgłych został przez 
Trybunał zasystowany, a następ­
nie dr wniosek Sądu Okręgowe­
go w Krakowie i pierwszego pro­
kuratora Sądu Najwyższego —  
Sąd N ajw jźszy  postanowił prze­
nieść proces inż. Dobosz) oskiego 
do Lwowa.

Rozpoczynającej się dzisiaj roz-

Dzieci zw olniono ze  s zk ó ł
po wylądowaniu lotnika z żywnością

LONDYN, 3. 2. Br.rza. która 
w ostatnich dniach u a la ła  nad 
wyspami brytyjskim i obecnie u - 
<jpokoiła się, z niektórym i w y ­
spami połączenie przerwane jest 
od 8 tygodni. Tak było np. z w y- 
rpą Rathlin na wysokości hrab­
stw? Antrim  w  Irlandii.

W czoraj dopiero w ylądow ał 
tam samolot wysłany przez mini­
stra spraw wewnętrznych Ulste- 
ru, ponieważ mieszkańcom w y ­
spy w  liczbie 300 groził głód. Lot­
nikowi zgotowano owację, a na 
znak radości zwolniono ze szkół 
wszystkie dzieci.

B u d Ł e t  o ś w i a t y  w  k o m i s l l

S miliony młofizlcż j pozo szkoło
R zą d  p rzyjm u je  do wiadom ości w y n ik i w y b o ró w  w  Z .  N . P .

prawie przewodniczyć będzie sę­
dzia Paweł Dysiewicz, obok któ­
rego zasiądą sędziow ie: Roman 
Michale i W itold Frankel. Akt o- 
skarżenia, ■ sporządzony przez 
krakowskiego wiceprokuratora 
Szypułę, popierać będą prokura­
torzy: Edward Olszewski i Ta­
deusz Olberek.

Obrona inż. Doboszyńskiego 
złożyła cztery wnioski w sprawie 
postępowania dowodowego. W 
pierwszym wniosku obrońcy 
sprzeciw iają się odczytaniu ze­
znań świadków żydów —  pokrzy­
wdzonych i wnoszą o  wezwanie 
ich na rozprawę.
KRWAWE  R O Z R U C H Y  

W  R O P C Z Y C A C H
D rugi wniosek dotyczy dopu­

szczenia dowodu z e św iadków : 
M ichała Kluga, AdoKa Pasko i

Sejm owa kom isja budżetowa 
umawiała na czwartkowym posie 
daeniu budżet M inisterstwa 0 -  
ś wiaty, który referow ał poseł 
Pecfemarski.

Wydatki tego budżetu prelimi 
Oowane są na sumę 369 m ilionów 
utyli o  13,5 miliona w ięcej, ani- 
w ;  w roku poprzednim. Z nad­
wyżki tej przypada na szkolnic­
two ogólno-kształcące 10.772.000

1 N A  400
O fe r e n t  zajął się obszernie za­

ce n ie n ie m  reform y szkolnej, za 
t a c z a ją c , że są silne naciski na 
^ s ió w , aby już w obecnej sesji 
^ s ta w ić  wniosek o je j cofnięcie.

szkołą znajduje się około 3 
fd lion y  młodzieży w wieku do 

“ -tu. Na 400 dzieci w .e j- 
* ^ ch, ledwie jedno dochodzi do 
V * ° ły  wyższej. To samo dotyczy 

robotniczych.
-Przyznaje, że w realizacji re­

form y na terenie szkolnictwa 
p ^ n ie g o  popełniono błędy, 
ki BjWszy to szalony pośpiech, ja- 
u . yktowała ustawa, drugi, że 

walono reform ę cokolwiek na 
kj ar9 nie m ając programu. Ro- 
cj.0n? . i e dosłownie w ostatniej 

na kilka tygodni przed 
Częciem pracy w liceum.
U s t r ó j  o b c y  

d u c h o w i  
P O L S K IE M U

owiąc 0 -wychowaniu młodzie 
^0' y ° w °lu je  się na artykuł peda- 
g© . ^ °w sk ie g o , d-ra Sośnickie 
t ’ ‘'ain*eszczony w piśmie „K ul- 
tyn f 1 Wyc^°w anie‘‘ . W artykule 

autor twierdzi, że nowa szko
kań ir* • i(̂ c za wzoram i «m ery 
y S . an?ielskim i, a częścio-
atr(j . niem êckimi, wprowadza u- 
Dr ° bc7  duchowi polskiemu. 
W g  kl Zwraca również u-
ehow nadużyw anie metod wy
°b fW .n,la Państwowego, zbytnią 
°tośP ", c^^ łych  świąt, uroczy- 

1 óefilad  i szpalerów.

Pos. Pochm arski poruszył rów 
nież stosunek młodzieży do ży­
dów, nazywając ten problem d;łu 
gcfalow ym .

M ówiąc o stosunkach wśród 
nauczycielstwa, przytacza bar­
dzo charakterystyczny fakt. Pe­
wien profesor polonista napisał 
sztukę p. t . : „R ekruci" na temat 
dzisiejszej reform y szkolnej. 
Przedstawia nauczycieli jako re­

krutów. Sztuka wystawiona w Ka 
tow icach podobała się, mimo to 
po trzech dniach na życzenie 
w ładz szkolnych zdjęto ją  z a fi­
sza, a autor ze szkoły średniej 
został przeniesiony do szkoły 
powszechnej.

Pos. Pochm arski uchylił się od 
poruszania sprawy Związku Nau 
czycielstwa Polskiego, która o- 
becnie znajduje się w toku załat

wiania.
Po p. Pochm arskim przem a­

wiał minister oświaty p. Św ięto- 
sławski, który ośw iadczył m. in. 
że rząd przyjm uje do w iadom o­
ści w yniki w yborów  w  Związku 
Nauczycielstwa Polskiego i ma 
-nadzieję, że now y zarząd nie do­
puści, aby zapanowały stosunki, 
jakie by ły  przed ustanowieniem 
kuratora.

Inż. Doboszyński.

d-ra Józefa Górki na okoliczność, 
że starosta myślenicki, Antoni 
Bassara za czasów sw ego urzę 
dowania w Ropczycach doprowa­
dził swoim postępowaniem do 
krwawych starć i rozruchów na 
terenie powiatu, które stłumił na­
stępnie w  sposób kolidujący z o-

Porzućcie nadzieje!
Wbrew wielu ze wszystkich 

stron mnożącym się objawom, 
że rola żydów w Polsce zde­
cydowanie i bezpowrotnie się 
już skończyła i że całkowite 
opuszczenie przez nich Polski 
stanowi dzisiaj jedynie kwe­
stię mniej, czy więcej bliskie­
go okresu, niektórzy żydow­
scy działacze i publicyści nie 
zatracili jeszcze nadziei na 
zmiany w niewesołej ich sy­
tuacji. Na dnie zastraszonych 
ich dusz czai się i dziś jeszcze 
nieokreślona nadzieja, że mo­
że uda się zmienić nastawie­
nie polskiego społeczeństwa i 
uzyskać możność dalszego po­
bytu w Polsce i jej eksploato­
wania.

Jednym z przejawów tego 
było zamieszczenie w „Na­
szym Przeglądzie" z dn. 30 
stycznia licznych fotografij i 
art3'kułów, mających przypo­
mnieć żywy udział żydów w 
powstaniu styczniowym i po­
łożenie przez, nich zasług w 
walce Polaków' o wolność. A 
na czoło tego „propagandowe 
go materiału", wTysunęła się 
fotografia odezwy, wydanej 
wówczas — w 1863 roku —

przez Rząd Narodowy do „bra 
ci Polaków wyznania mojże- 
szowego". Odezwa ta miała do 
wodzić, że skoro w powstaniu 
styczniowym żydzi i Polacy 
walczyli rzekomo ręka w rękę 
z rosyjskim zaborcą, to i dzi­
siaj po odzyskaniu niepodle­
głości, wskazana jest przyjaźń 
i zgoda, uzasadnione równo­
uprawnienie.

Trzeba jednak odpowie­
dzieć, na to stanowczo i zde­
cydowanie: daremne są wa­
sze wysiłki i bezcelowa jakakol 
wiek propaganda. Niczym już 
bowiem nie potraficie odro­
bić tego, że całe niemal bez wy 
jątków polskie społeczeństwo 
zrozumiało, jaką jest wasza 
rola w Polsce i że postawiło 
sobie jako jedno z pierwszych 
zadań, usunięcie was z Polski 
na zawsze. Niczym już nie po­
traficie przeciwstawić się na­
turalnemu i żywiołowemu dą­
żeniu Polaków do urządzenia 
bez was polskiego życia.

To jedno. A drugie, to kry­
tyczne ustosunkowanie się 
przez nas do roli waszej w 
J863 roku. Temat to bowiem 
n a jb a rd z ie j d la  w®* n ieb ez -

p eczny i obosieczny a poru­
szanie go narazić was może 
na całkowicie niezamierzone 
wyniki. I jeżeliście już na ten 
temat zaczęli, to porozma­
wiajmy.

W powstaniu styczniowym 
orężnego udziału nie braliś­
cie. I dlatego nie wystarczy 
fotografia do was wydanej 
odezwy, trzeba dodać jeszcze, 
jaka była na nią z waszej 
strony odpowiedź. Trzeba do­
dać, że cały wasz ogół pozo­
stał bądz bierny, bądź wrogi 
powstaniu i że nieliczne jed­
nostki żydowskie uczestniczy­
ły w nim jedynie w komi­
sjach prasowych i finanso­
wych, poparcie swe ogranicza 
jąc najczęściej do dobrze płat 
nych dostaw wojskowych, na 
obie zresztą strony.

A dalej prTypumnieć tu 
trzeba, że niemal cała wasza 
finansowa i gospodarcza prze 
waga na terenie dawnego Kró 
lestWR pochodzi właśnie z 
tych czasów, z okresu po stłu 
mieniu przez Rosjan powsta­
nia 1830 i 1863 roku. Gdy bo­
wiem zabrakło wówczas w 
Królestwie młodych polskich

pokoleń, dziesiątkami tysięcy 
wysyłanych z wsi i miast na 
Sybir, na ich miejsce wysu­
nęli się protegowani przez za 
borcę żydzi. Gdy bowiem kon 
fiskowano wówczas za rzeczy 
wisty udział w powstaniu nie­
zliczone polskie majątki i gdy 
zniszczono zupełnie dawną 
polską strukturę gospodar­
czą, wytworzyliście na jej gru 
zach nową, żydowską, kupu­
jąc konfiskowane majątki na 
licytacjach lub otrzymują,' je 
od zaborcy w zamian za odda­
wane usługi. Materialne znisz 
czenie polskości przez zwy­
cięskich Rosjan stworzyło naj 
lepsze podstawy dla waszej 
gospodarczej, do dziś jeszcze 
istniejącej przewagi.

Nie myślcie zresztą, że my
0 tym będziemy mogli zapom 
nieć i że nie zażądamy w wła 
ściwym czasie z tych lat od­
powiedniego, sprawiedliwe­
go rozrachunku. I dlatego „po 
rzućcie wszelka nadzieję" i 
nie poruszajcie tematów, któ­
re są dla was niebezpieczne
1 które już niedługo... sami 
poruszymy.

P. W.

bowiązującym i przepisami. Rzą­
dy starosty Bassary w powiecie 
ropczyckim  miały sw oje echo w 
interpelacji sejm owej i wreszcie 
pod naciskiem wielokrotnych żą­
dań chłopów, został on przem e- 
ropczyckiego, których zeznania 
siony z Ropczyc do Myślenic.

Tego samego tematu dotyczy 
następny z kolei wniosek o powo­
łanie 34-ch chłopów z powiatu 
mają ustalić okoliczności urzędo­
wania starosty Bassary w R op­
czycach.

S Z Y K A N Y  W O B E C  
N A R O D O W C Ó W

W reszcie ostatni wniosek mówi 
o dopuszczeniu dowodu ze świad­
ka W itolda Fuska, aptekarza w 
Bieczu, którego zeznania m ają u- 
stalić, że niektórzy funkcjonariu ­
sze adm inistracji ogólnej nie 
przebierali w środkach dla tamo- 
wen a rozw nju  ruchu narodowe­
go, dopuszczając się rażących 
nadużyć i bezprawnych szykan.

O losie tych wniosków’, bardzo 
istotnych dla sprawy, zdecyduje 
Trybunał podczas rozprawy.

03E 0K A
In i .  Doboszyńskiego bronić bę ­

dą adwokaci: Jerzy Czerwiński i 
Zbigniew  Stypułkowski —  z Wat - 
sza w y, adw. dr. Adam  Pozowski 
z Krakow a, oraz adw. adw. P ie - 
racki M aciejko, M acielińskł i 
Pancewicz ze Lw ow a. Sąd dopu­
ścił również pow ództw o cyw ilne 
kupców  żydowskich w  łącznej su­
mie około 3.500 zł. w rrz  z p ro­
centami od dnia 24 czerwca 1936 
roku.

Inż. Doboszyński przewieziony 
będzie na rozpraw ę z więzienia 
na „B rygidkach", gdzie przebywa 
w  pojedyńczej celi od paru ty ­
godni. W  pierwszym  dniu proce­
su odczytany będzie akt oskarże­
nia oraz złoży wyjaśnienia oskar­
żony inż, Doboszyński.

Ostatni a kt
sprawy żyrardowskiej
W  sobotę, 5 -go b. m. w  w y ­

dziale Handlow ym  ttoł Sądu O - 
kręgow ego odbędzie się głośny 
proces o prawa m niejszości w  Sp. 
Akc. Zakładów  Żyrardowskich. 
Sobotnia rozprawa będzie ostat­
nim aktem sporu o „Żyrardów ", 
gdyż nastąpi na niej form alne 
przejęcie Zakładów  przez grupę 
Państwowego Banku Rolnego.

Poległy dziennikarz
odzn aczony

przez gen. Franco
SALAM AN KA, 3.2. Generał 

Franco nadał pośmiertnie krzyż 
wojskowy, będący najwyższym 
odznaczeniem hiszpańskim, R i­
chardowi Sheepshanks, korespon­
dentowi Reutera, poległemu pod 
Teruelem 31 grudnia 1937 r.

Przelotne opady
Temperatura d o  5  s t .
Przewidywany przebieg pogody 

w dniu 4 lutego br. Pogoda o zach­
murzeniu dużym i miejscami prze­
lotne opady. Nocą niewielkie przy­
mrozki. Dniem temperatura do 5 
st. powyżej 0 Wiatry z zachodu, w 
północnej części kra.iu umiarkowa­
ne, na pozostałym obszarze słabsze.
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-4 B  C ” dla Ś ląska
Oddział ABC w Katowicach ul. Stawowa 16 —  tel. 318-2&

K to będzie dziedzicem
Olbrzymiej fortuny ks. Pszczyńskiego?

P rzyg o to w a n ia  pogrzebow e trw ają

Premiowane prenumeraty
przedłużone zo sta ły do 10 iutego b. r.

Ponieważ z ofiarow anych r.i- | roczną ał. I3.SO przeznaczone 34 dziale Praskim ABC, ni. Targo* 
szemu wydawnictwu przez g ro n o , wielkie premie w puataci 6 — 7 oa  59 m. 3. na konto PKO Nr.
przyjaciół „ABC" wartościowych | tomowych dziel.

W związku ze śmiercią ks. Pszczyń­
skiego na zamku pszczyńskim czy­
nione są gorączkowe przygotowania 
do uroczystości pogrzebowych. Zgod­
nie z wolą Zmarłego zwłoki spoczną 
w Pszczynie, w grobie rodzinnym, 
mieszczącym się w olbrzymim parku 
zamkowym, gdzie spoczywają już 
zwłoki najmłodszego syna ś. p. ks. 
Pszczyńskiego, Śp. hr, Bolka. Zwło­
ki ks. Pszczyńskiego zostaną spro­
wadzone do Pszczyny jeszcze w cią­
gu tego tygodnia.

Formalnościami, związanymi, ze 
śmiercią śp. ks. Pszczyńskiego zaj­
muje się w Paryżu Jego syn hr. A- 
leksander, który byl również przy 
łożu śmierci swege ojca.

-Już obecnie zapowiedzieli swój 
przyjazd na pogrzeb do Pszczyny 
najstarszy syn Zmarłego ks. Keitryk 
z żoną, krewni Zmarłego, przedsta­
wiciele arystokracji niemieckiej i 
polskiej.

Na Śląskn pojawiła się też natych­
miast pogłoska o otwarciu testamen 
tów, sporządzonych kiika miesięcy

T e a t r
na Śląsku

temu przez Zmarłego. Mówi się na­
wet o tym, że źp. ks. Pszczyński za­
pisał cały swój majątek najstarsze­
mu synowi ks. Henrykowi, b, preze­
sowi Yolksbnndu na Śląsku. ».

Kolportowana wiadomość nie jest 
oczywiście prawdziwą, gdyż otwar­
cie testamentów, k U i inajdują cię 
w przechowania w Sądzie Grodzkim 
w Pszczynie, może nastąpić naj­
wcześniej za miesiąc. Tskl okres cza­
su jest bowiem potrzebny według

przepisów proceduralnych, zracztą, 
jak nas informują, nie został jeszcze 
postawiony wniosek o otwarcie te­
stamentu, co mogą uczynić jedynie 
najbliżsi krewni Zmarłego, a więc

książek, pozostałe jeszcze kilka­
dziesiąt tomów, przeto komuniku­
jemy. i- prom ow anie n ow oprz7 
bywających prenumeratorów „A  
B, C.“  zostaje przedłużone do dn. 
’ 0 b m

Wyjaśniamy więc. #.e każdy no 
wy prenumerator naszego wydaw

ks, Henryk i ks. Aleksander. Obaj prze nictwa. wpłacający prenumeratę

Książki wydawane są natych­
miast przy wpłacie w kantorze 
lub tsż przesyłane pod wskaza­
nym arirmem- 

Wpłaty należy uskuteczniać: w 
kantorze ABC. Al. Jerozolimskie 
3a p. U w godz. 8 — 19, w Ad­
m inistracji ABC, Al. Jerozolim­
skie 121. w godz. 9 — 16 w Oa-

23400 oraz na pocztowe konto roz 
rachunkowe Nr. 2.

Ulr. wygody nowych prenume­
ratorów zamieszczać będziemy co  
kilka dni przekazy rozrachunko­
we, Jednocześnie przy pominą jęta 
że prenumerata ABC m iejscow a 
I ł odniesieniem do domu) i na 
prowincji wynosi tyiko zł. 2.30 
miesięcznie.

bywają jednak jeszcze poza granica­
mi Polski. Wnioeek o ot warcia te­
stamentu musi być odstępnie rozpa­
trzony przez właściwy sąd, co teł po­
trwa Jakiś czas.

Seria sporów zarobkow ych
p rze d  katow icką kom isję arb itra żo w ą

w okresie do 5 lutego br. otrzyma 
przy:
wpłacie miesięcznej zł. 2 .3 0 .1 tom 
wpłacie % mles. zł. 4.60, 2 tomy
opłacie 3 mieś A. 6.90. # tomy

11. d. spośród ofiarow anych kalą-

“  *  KARTUZY, « *  i B W  W « *  - t *
™* “ , ,w.ory „  i ”  U na do Prus wscnodnich przez Ka- kazało, zgnbtł przelatując; z kro-
T. GłuzJnskiego .Spraw a Ukrain- szaby jato ją niemieckie samoloty iewca do n r.ina samolot poczto rj.
ska“  A . Borkowsklago „Z a  kuli- pocztowe i pasażerskie. Ostatnio pod Osobliwą zgubę mieszkańcy majątku

Borowcem niedaleko Kartuz znale- Borowiec złożyli w urzędzie poucy]- 
ziono worek poczty lotniczej niemiec* nym» skąd worek przekazano dyrek* 
kiej, który zawierał przekazy, listy, cji pocztowej w Bydgoszczy.

f o r e k  p o c z t y
zg u b ił sam olot niemiecki

sami wielkiego kapitału'* i t. d.
Osoby rptacajęce prenumeratę 

kwr.rtaing zamiast 3-ch tomów 
będą mogły wybrać sobie inne 
miążkf te j t-amej wartości spo 
śród ofiarow anych naszemu wy-

„  . , , _  Ł , . w międzyczasie zdołano ui jodnlć z
Piątek, 4 luty — w KatawiJacu zarządem przymusowy oi i generał-

występ gościnny Deli Lipińskiej, w nym ptlnomocnlciwem «s. Pszczyń-
„Rybniku , o godz. 20 „Na Łyezako- sidegn hr, Aleksandrem Iloehbcrgjem
w‘®” v  , „ 1 a ta . * t ' * Zvvląz«ami zawodowymi wiele- spor-Sobota, 5 luty w Katowicach o go- —  j . _ - mm____ . . . . . .  „
dzińie 15.30 „Jasna Górs” — o godz. I 
20 — „Tekla" Kossowskiego. ‘

KATOWICE, 3. 3. W najbliższych nych kwestii 
dniach odbędzie się przza katowicką VI’ dnia tym będzie również rozp: •
Komisję Pojednawczo - Arbitrażów \ trywana sprawa zarobków robota!,
kilka ważnych konferencji w spra- ków miejskich z Siemianowic SL,
wsch zarobkowych. W poniedziałek którzy upominają się o  zawarcie tfawnictwu, lak np. T. Gluzińskie
mianowicie rozpatrywana będzie po- umowy zarobkowej. _  Odrodzenie idealizmu oality-
uownie sprawa zawycia umowy Wreszcie w dniu 14 b. rt, Komisja f . I - ' I j L
zbiorowej dia pracowników, zatrud- Pojednawczo - Arbitrażowa rozpa- C7n*R° Al. Iw  crZc-i .skiego 
ninnych w ftre warze Książęcym i trzy długotrwały spór zarobkowy no- ftwinle i koryto*' dr W. Jftcot;
Browarze Obywatelskim w Tychach między właścicielami towarzystw ase sona „ «
znajdnjących się pod zarządsm prsy- kuracyjnych i ich pracownfksu. przeciw zaborcom"
musowym ks. Pszczyńskiego. Jak,Równiei i w tym wyrodka ma dojść m  « f,'Wvi.h nrennmemtnrAw mwa- urząazuy „ou..i»i , mu.), PU.
nas informują, sprawa płac pracow- do ostatecznego zlikwidowania rpo- /  p n ai szedł ulicami Wilna. Publiczność ser
ników, zatrudnionych w tych browń nt ; którzy wpłacę prenumeratę pół
ra?h zostanie ostatecznie załatwiona1 
na poniedziałkowym posiedzeniu gdyż
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Dziś św. Andrzeja. 
Jutro św. Agaty.
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W KOIME
ZRpranumeruwać .,A H C “  można 

u p. Tomasza K»źllka 
ul. Cmentarna 14

Kinasieufco przebrany za kob«tę
ucekał po zamordowaniu Roppe.a

KATOW ICE, 3. 2. (Teł. w ł.). ' U8^ o6°  jesseze i^ ien  bardzo 
W czaslt dalszych d«chod .eń  , charakterystyczny szczegół. _

„T y dżieó A ka d e m ika ’ w  W ilnie
„B u m e i”  I przew rócone auto

(Wilno). — W niedzielę korporacje bllcznonci przewrócili je. Pray altef 
ioryto*' dr W. Jacob Łkede.nickie dia zwrócenia uwag? Orzeszkowej, gdzie mieszka J. M. k». 
ludem wielkopolskim uwagi publiczności r.a rozpoczynają- • rektor Woycickl,

:y się w tyrr óniu „Tydzień A’ ;adp-na jego cześć, odśpiewując „Gamma 
mika" urządziły „bu:nd‘ ‘ , któr> prze- mus;*.
szedł ulicami Wiina. Publiczność ser-| „Bumel" został zakończony po- 
decznie włtałf. sznur akademików z j dwóntu ks. P otra Skargi 
pocho^ Jami. ulicy Wielkiej1 chu Główny,11 U. S. B. Na cześć Wie
spotkali prywatne auto żydowskie, kiej Polski i Młodzieży Narodowe! 
które nie chciało ustąpić * drogi, wznosiła okrzyki zebrana publlcz- 
wlęc studenci wraz z pomocą pu* ność. (ms.).

S2C£^tki (regaty z  16 w ieku
przeciw ko Krwawemu zbrodnia- Zaraz po zajUzeleniu woźnego
rzow i M arm zeczec, przebyw ają- Ji*J "  Apelacyjnego Roppera w
cemu w  wiezieniu „  W adowicach | ; rk"' K of c,us?k» «  Katowmach

Dloruszeczko i jego towarzysz K a-
szewiak zbiegli do wlu&Ui Piel-
grzym owice w  powiecie pszczyń- Szczątki te pozwalają już się zo- 
skim. Ucieczka odbyw ała się w
nocy I to w  ten ^po^ób iż Muru- J  AC. f i l i  I f j t l l f
szeesko przebrał słę za kobietę. Ł. t 1 5 - " J  i>"łl K "  W
Baudyci przybyli do dt-mostwa W Prześciu r.c'. Bugiem odbyt sic

KATOWICE, 3. 2. Na Aląskn do-; g0 stanu rzeczy dojdzie do nowego ;v :łctora i'rvsra 1 tam nrzenneo- 7\nzA Poleskiej U‘oiev/ódzkie{ Rady 
szło ostatnio do now.-go sporu z a -; sporu, gdyż, jak nam donos** zwlaz- Osadniczej przy udziale delegatów z

Włfśtitiele s k l e p y  n e  re siżklaa
orzeczen ia kom isji arb tra to w e l

w y r z u c i ł o  m o r z e  p o d  R o z e w ie m
rientować, że na dnie leży aats- 
piony w rtk  korwety wpjennej s  
szesnastego stulecia. Załoga la­
tarni wszystkie ssejątki skrupu­
latnie zbiera dla umożliwienia 
badań.

ROZEWIE, 8. 2. Morze znowu 
w większej ilości wyrzuciło na 
brzeg pod Rozewiem szczątki z 
zetopionej jakiejś fregaty.

•bkowego. Jak już donoellUmy w 
dnii- j ;  .ititzpi' b, i- Kstowlęlti Ko 
mis.a Pófedrt»wcżu .  Arbitrażowa 
podwyższyła t,n wn?i<eek ^winzków 
raw, Jow i ch zarobki pracowników 
handlowych o 8 procent, przy eiym 
orzeczenia to aiialo obowiązywać od 
dnia 1 stycznia b, t-

Obccnh donoszą nam z ó> związ­
kowych, Iż prawie wszyssy właści­
ciele sklepów nie rMoektują wyda­
nego ptzuz Komisję Pojednawczo • 
Arbitrażową orzecaenia I nie pod­
wyższyli zarobków swych praeownl- 
ków, Przypaszcsają, że wobec takie-

ki zawodowe zwińcą się w tej spra- 
wic do miarodajnych czynników.

wali.

K ro n ik a  poznańska
0 MIAŁ „ÓBG" POZfSAH: 11 SRUDNIA 2

K ro n ik a  ir ile ń sk a
MITR AR7ZY BiRR ^ m v T 4 R ^ v  I ZEBRANIE CHRZESC. ZW. CIEŚLI MURARZY I BETiONIARZy . Odbyło się <jira % lutego Zubtanle

I C * ™ *  Zwi^ ; u Cieśli w siedzibie 
wiasrej przy ul. Metropolitalne] 1me murarzy zrzeszanych w Chrzęść 

Związku Zaw. Murarzy i Betoniarzy 
przy ul. Metropolitalnej w siedzibie
Związku.

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

M E B L E

HEBLEFirma chrześci­
jańska .C ię ż ­

ko  w s k i Mowy iwlll 9 0  
Lnży wybót nowoczea- O ? 

nych mebli gotowką — ratami. bztuk> 
pojedyncze.

M E B L E gotowe i na zamówienia 
własnego wyrohp pole­

ca Chrześcijańska U ytwórnia Kary- 
łowski i Gorgas, ul. Świętokrzyska 2.

M C R I  e  stylowe, no-
n  b  D L t  woczesne Sto­
łowe, Sypialnie, Gabinety, 
Sztuki pojedyncze, w y ­

tworne meble tapicerskie poleca fir­
ma chrześcijańska „Ciężkowski", N >-

H

K I N A
ADRIa  „Piętro wy^ej".
APoi.UJ: „Kudowa Wiktoria".
CORSO: „Czarny orzeł".
GLORIA: „Jego złota rybka’ .
GWIAZDA: „Narodziny gwiazdy".
MEiROPOUS: „Wyspa w płomie- 

nbćft".
OŚWIATOWE 1. C. L.: Uplor na 

sprzedaż".
RENAJoRANCE: Bohaterowie 

morza”,
SŁONCE: „bnrgthjiter".
SFINKS: „Tysiąc taktów taiło 

ści".
ŚWIT „Za cudze winy",
TĘCZA Łuzarz: „Znachor".
TĘCZA-W ilda: „Ostatnia noc 

skazańca \
WILSONA: „Pasteur” .

UJĘCIE ZNANEGO PRZESTĘPCY
Na ulicy Kramarskiej ujęła poli­

cja nocą pewnego osobnika, legity­
mującego się paszportem wystawio­
nym w Wiedniu na nazwisko Adolf 
Heger z Wiear.ia. Rzekomy Heger 
był znanym policji przestępcą mię-

całego Województwa Poleskiego 
oraz przedstawicieli włudz państwo­
wych i wojskowych. Po zdaniu sprA- 

, wozdanla rocznego, wygłoszeniu sze­
regu przemówień i referatów, p_zy-

i atąpiono do wyboru Rady Wojewódz 
kiej, którą powtórnie powołano w 

. składzie dotychczasowym na czele z 
dyr. Bednarczykiem.

B ;jK a
na zabaw ia

w PiOirjwlc?i:h Śiąsklch
KATOW ICE, 3. 2. W restaura-

Pog rze b
ks. Psztzyfi skiego

7 lut igo
K a t o w i c e ,  3.2 ttei. w i . ) . > *

*' grzob zmarłego w poniedziałek1#

Omówiono szereg spraw uowodowych.
ŻYDOWSKA DELEGACJA |

Do w.cowojcwjdy wileńskiego p.
Rakowskiego zgłosiła się delegacja j 
kupców żydowskich i handlarzy. Di- j 
legacja interweniowała w sprawie 
wydan-igo przez Zarząd Miejski na­
kazu likwidacji straganów owoco­
wych.

OKRADZENIE SPÓŁDZIELNI
W Solach «v pow.- o.szmiańsklm 

okradziono Spółdzielnię „Zgoda" ts 
pomocą wyrwania kraty w oknie.
Skradziono towaru ogolnej wartości 
na 477 zt. 72 gr. i w gotówce zl IZ 
UJĘCIE GROŹNEGO BANDYTY 
Bandyta Baiin, który w trakcie 

przewu,lenia go pod eskortą policyj­
ną z Baranowicz aa Wilna uciekł z o- Coitati" _ ,
stzi ujęty w pobliżu granicy sowiec- KINA W BYDGOSZCZY
kiej na terenie pow. baranowickiego. APOLLO; „Kaprys markiz; Pom-

KURS PSZCZELARSKI padour” .
Kierownictwo zespołów pszczelar- KRISTAL: „Tru*a . _

skich Kola Wileńskiego Rodeiny Ko- MARYSIEŃKA: „Uctecżka TŁza-
lejowej z dniem 7 lutego r, b. uru- m»"- _  ... , , , , ,
chamia Jwunastodniowy kurs p6zćze- KAPITOL: „Nit całuj mnie w kl-
iarski. informacji udziela: Kancelaria nie".

- - -  - - -  BAŁTYK „Srebrna torpeda".

dzynarodowym Weclawem Macie- ] c ji Ciepłego w Piotrowicach śl. w
czasie odbyw ającej się tam zrba- 
w y tanecznej doszło do ostrej 
sprzeczki pom iędzy kilku pijany­
mi parobkami. W pewnej chwili 
awanturnicy rzucili się na znaj-

Jewskim, znanym w świecie prze 
„tępczym jak< .mucha Paryża .

WYRUGOWANIE ŻYDA 
Ostatnio zwinął firmę „Korona” 

przy ul. Marsz. Focha 49 żyd Wali. 
Obecnie otwa-to polski magazyn o- 
buwia p. Włndvs!awv U'hmann.

JUBILEUSZ 
W ub. tygodniu obchodzili 60-letni

»z poz.
Michał i Helena z M.lowskieh Matu-

Paryżu ks. Pszczyńskiego wyzna­
czony został na 7 b. m. w Pszczy­
nie.

Trumna ze zwłokami nadejdzie 
Jeszcze w tym tygodniu i wysta­
wiona zostanie w jednej z *al 
zamku pszczyńskiego, sam enith-
nej na kaplicę. Ciało zmarłego 
spocznie w parku pałacowym o- 
bok grobu najmłodszego syna, śp. 
hr. Bolka Hcchbergh.

K o ie ja rz
pod pociągiem

KATOW ICE. S. 2. (tel. w ł.) . —  
dującego się tam w yw iadow cę p o : Na stacji kolejow ej Herby Nowe 
licyjnego W ilhelma Czaję z poste w czasie przetaczania wagonów 
runku w  Piotrowicach SI. i pora- 1 dostał się pod koła ko.ej»rii 
nili go tak ciężko ,że musiano go Szmatloch. Ciało jego zostało

la^alego* małżonka 32 tata.’ J u b iS  przewieźć do lecznicy brackiej w , przepołowioną. Poniósł na śmierć
obchodzić będzie w reku bież. 2B-!etai M ikułowie.
jubileusz pracy jako woźny Banku 
Ludowego w Witkowie.

na m iejscu.

K r o n ik a  pom ors
P r o c e s  S k w * e n w i l t l e p

rozp ocznie się 9 marca
W ydział III Karny Sądu O krę- ' wy. Proces rozpocznie się w  dnia

IEATR MIEJSKI W BYDGOSZCZY da Gdyni. Kajuta! zakładowy nowej gow ego w  Warszawie, dokąd 9 marca o god*. 9 -e j rano. K om -
W czwartek godz. 20-ei „Panna bekoniarni gdyńskiej wynosi 200 ty wpłynął już w  dniu w czora jszym : piętowi sąuząremu u i ew odm -

■ ' sięcy złotych. I akt oskarżenia przeciwko m or- ; czyć będzie wiceprezes i i i  W y -
JADĄ flANANY I Pu MARAŃCZE dercy ś. p. Szlendaka Skw iersw - cziulu '“ rrybyłowaki, O^karźenit

(a.) porcie gdyńskim oczekiwa- wyznaczył termin rozpra- ma wnosić autor aktu oskarżeni*
ne jest przybycie z Rotterdamu stat- V. J ” -------  —  . T„ „ t ,
ku „Wjborp n“  z ładunkiem 66.000 ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ prok. Turski.
kg. bananów, W tych dniach -spo-;
dziewany jest sc „Gotland"-z ładun-i PlC ' ) d  S Z C Z U T O W
kiem różnych suchych owo.ców, __'

Okręgu R. K. ul, Słowackiego 14.
(Dyrekcja Kolejowa).

„1 V DZIEŃ TRZEŹWOŚCI"
Na terenie archidiecezji wileńskiej ___ ..   ..

wy świat 64, teł. 3.49-85. Wyrób rozpoczął się „Tydzień propagandy zostanie uruchomiona przy rzeźni 
własny. Warunki dogudne. i trzeźwości". Zyany działacz absty- miejskiej i targowiskach zw.crzęcyćh

'nencki ks. Matuszewjcz, wygłosił od-

NOWA OEKONIAkNI/ W GDYNI
(a.) W Gdyni w najbliższym czasie

dniu 5 lutego zawinie do portu w ! JśrOZI W ilM I
^ dyni „Lewant" z ładunkiem ^  starych, pochodzących z przed
około 13.000 kg. pomarańcz poieatyn 4Q0 ]at pJodziemiach -dleńrkich -

pod t. zw. „Cielętnikiem" natrafio-skich.
13 TYSIĘCY TLRYSToW 

i KRUSZWICY
(a.). Liczba

KoAł9sxata
„A 3 C ”

nowa beko .iarnia, którą
M C A . c  firma chrześcijań- P Ł „Dlaczego jestęśjny bie:i- ..ęrriwn Bąccn Company W ,  p^ę- j gł# rekordowej -

-„L itC  a k  -i C ę^kowski" m ■ dustrowany przezroczami. Siu- nosząc swą dotychczasową bekoniar- Mysią wieżę zwiedziło 2 200 wyęie-
Flac Trzech Krzyży 12 oc c*la,i 0(Jczytu liczni siuchaeze. (ms.) nię z Koronowa pod Bygaosiczą czek

DOM AKCJI KATOLICKIEJ

,ip ną olbrzymie ilości szczurów.
Ze względu na przerażającą ilość 

turystów, którzy w tych zwierząt zachodzi obr.wa pla- sta> skonfickowa.lv, 
otwiera ub. roku zwiedzili Kruszwicę, dosię- gi. Zarząd miejski wydał udpowied *

liczby l i  tysięcy nie ro-porzid-m ia. ' cie drugi nakład me ukazał się

W czorajszy numer „A B C " zo- 
Po kop fisk»-

teca duży wybór nowoczesąych me­
bli. Warunki dogodne Sztnki poje­
dyncze.

KUPNO, SPRZ^PAZ
P V f P F T W P f V P « ą

M aszyny do pisania 
Torpedo podróżne 

biurowe, aryimometry

W Wilejce rozpo-znie się budowa 
nowego domu akcji Katolickiej przy 
pl. Mickiewicza. Budową będzie kie­
rował komitet obywatelek' specjalnie 
wybrany. Dr.m będzie mieścił w so­
bie wszystkie agenay organizacyj 
społeczno - katolickich, (m s ),

Kronika ostrowska
l-LECIE CECHU PIEKARSKIEGO 

W OSTROWIF
(e.). Cech piekarsK w Ostrowie 

obchodził 2ł-szą rocznicę swego ist-

w złotych i obowiązkowo musiał de­
klarować 4 beczki piwa.

U D AW A Ł OFICERA

„ K r a n i k a  k u p i e c k a "
od 10 lutego b . r .

W związku z zapowiedzią naszą do Oddziału M iejskiego ABC, A ł.
z dn 2 bm o rozszerzeniu działu 
gospodarczego w  ABC i wprowa

D nT Jic.iM v i n iiR io n -)  . . . . . .  - . „ r Aleisander Bacewicz i  Ostrowa d2eniu „K ronik i K upieckiej", k o-POTAJEMNi „LOMBARD nłenia. Obchód połączono z w,eczor- cf,łe,AM,i| dokumenty wojskowe abv , - ., , , ,
Policja wykryła potajemny „łom- kiem karnawałowym. Uroczystość „rzedsta. iać t  porucznika W. P. mumkujerny, ń  będzie ona za-
i r r ł<< P r t r ł i ^ T a o  r o u r l T i i  « n ę t » 7 i n n n  -r >n n !ł m  y n e t o n o l w i a  c ł a r t T O G G  T P r h l l  .  - . ; • . . . # . i m i f l C 7 f*7 3 n Q  HF I t b 7 H v  P T W n r t f t l f

szyn oka/yjnych. Sjirzedaż 
— Remonty. Mnczundei, 
kowska 33 tel. 700 05.

PRfl C«ż ZAHFi A m W A N E

Thales; ouły wybói ma- , r 7,, £  JC, V J przedstawiać za porucznika W. P., ■ ■ * ' , . .zvtnvch Snr/piiflt k.mnn bard". Pfldcząs tewł^jt znalffiono wie zągai. w za»rępstwj<- stamrego cechu ”h . b , { ,ktvcznie iyiko chorążym mieszezana w  każdy 
ń r ClL = ^  'Marsza* !« ,fa" tów.. które Zarufcir żył brał p. Władysława Nadery Andrzej Kraw, snoćzynku V ’ Y począwszy od dnia 10

P otrzebny chłopiec 
Zgłaszać się do

row erem .

lichwiarski procent od swych klien- ęzyk, a'sekretarz cechu p. Każm:er-j ’ wydał'wyrok skazujący Pace-
fAtił /  m e  A • ■ m e n n l l /c ł ń .  . * . .'czak przytoczył krótki zarys powsta-tów. (ms.).

CENY CHLEBA
Starosta grodzki ustalił nowe ceny 

na chleb od dnia 31 stycznia: pytlo- w styczniu 1727 roku w czasie, 
wy 83 gr., a razowy 23 gr. Ci, którzy Ostrów Wlkp. liczył

nia azlejów cechu piekarskiego,
Ceih piekar^Ki w Ostrowie powstał

gdy

wicza na 6 miesięcy więzienia. 
7(AZD OKRĘGOWY K. S. K. 

(c.). W Ostrowie odbędzie się

„A B C", Al. Jerozolimskie 121.
Administracji będą pobierali ceny wyższe, zostaną mieszkańców. Każdy członek cechu j Rowy

' pociągnięci do odpowiedzialności.

zafedwie 2000 dniach 14 ł 15 lutego b r. zjazd otrę-
Kaioliekiego Stowarzyszenia 

był zobowiązany płacić swój udział 1 Kobiet połączony z kursem.

czwartek, 
począwszy od dnia 10 b. m,

Do współpracy w Kronice K u­
pieck iej" zapraszamy wszystkich 
kupcóyu Polaków.

W szelkie artykuły i w iadom o­
ści prosim y nadsyłać do redakcji 
ABC, A l. Jerozolimskie 121, lub

Jerozolimskie 3-a, w zględrie ko­
m unikować telefoniczn e Nr. Nr. 
0.66-62, 3.30-59. 3 33-33.

Nie wątpimy, że inicjatywa na­
szego wydaw nictw a spotka się X 
należytym zrozumieniem wszyst­
kich kupców polskich, którym  
głęboko leży na sercu troską d otj- 
zydzenie i unarodowienie życia 
gospodarczego w Polsce oraz o 
rozwój handlu polsktago.
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W i e l h a  r y w a l i z a c j a
P r o p a g a n d a  w i o s k a  p r z e c i w  A n g l i i

KAIR, 25 stycznia 1938 r.
„W ojna radiowa między Anglią 

i  Italią jest jednym z etapów 
Wielkich rywalizacji tych państw 
na Bliskim Wschodzie A nglii 
e  o zi o utrzymanie swej hege­
monii w krajach arabskich ze 
względu na drogi do Ind ii: mor- 
• % przez ,canał Suezki i lądową 
P « e z  Palestynę i Irak. Italia, 

ora w swym wysiłku zdobyw­
czo -  twórczym opanowała rozle­
głe obszary w A fryce W schod­
niej, prócz przedtem już zagar­
niętych terenów Libii, także za­
bezpieczyć pragnie dla siebie dro 
gę przez Morze Czarne. W ię ce j: 
chce z Morza śródziem nego zro­
bić  swoje „podw órko", wskrze­
szając tradycje imperium rzym­
skiego. Ryw alizacja zaczęta w 
czasie w ojny abisyńskiej, przez 
czas jakiś groziła konfliktem 
zbrojnym, ale potem przeszła w 
bezkrwawą „w ojnę" propagandy.

No., nie tak zupełnie bezkrwa­
wą, boć przeciet powstańcy pale­
styńscy niewątpliwie otrzymując 
pomoc z W łoch, mimo stanow­
czych zaprzeczeń, ogłaszanych 
niedawno przez Gaydę w „G ior- 
nale d 'Italia“ . Niedawno muzuł­
manie abisyńrcy zebrali 100.000 
lirów  na pomoc dia swych w spół­
wyznawców z nad Jordanu, W ia­
domo zaś po co ta pomoc jest po­
trzebna... Palestyna, to znakomi­
ty kąsek dla propagandy antyan-

gielskiej, zwłaszcza teraz, gdy 
rząd brytyjski prawdziwie dra­
końskimi środkami usiłuje zła­
mać rozpaczliwy opór walczących
0 swą ziemię Arabów. Ze swej 
strony. A nglicy wyzyskali jak 
mogli koncentrację wojsk wło­
skich w Libii, przedstawiając ją 
jako niebezpieczeństwo, grożące 
niepodległości Egiptu. Przez dłu­
gi czas pi»ma egipskie pełne by­
ły alarmów na ten temat.

P R O T E K T O R A T
W Ł O S K I

Jednakże od czasu wizyty Mus- 
soliniego w Libii, kiedy to ofia ­
rowano mu „szablę islamu", Ita­
lia występuje w roli protektorki 
narodów muzułmańskich. Stacja 
radiowa w Bari odgrywa wielką 
rolę w dziele propagandy, przed­
stawiając zasługi włoskie na po­
lu poprawy bytu Arabów w Libii
1 muzułman etiopskich i wyzy­
skując katdy błędny krok A ngli­
ków w Palestynie, czy innych 
krajach arabskich.

Aby się tej propagandzie na fa­
lach eteru przeciwstawić, A ngli­
cy zainaugurowali „godzinę arab 
ską“ , nadawaną przez British 
Broadcasting Co. Podczas pierw­
szej audycji dn. 3 stycznia prze­
m aw iali: syn władcy Jemenu
książę Seif el-Islam Husein oraz 
przedstawiciele dyplomatyczni 
Egiptu, Iraku i Arabii Suudyj-

P r z e s ł u c h a n o  4  i w f a d k ó  w
w  s p r a w ie  o  u b e z w ł a s n o w o l n i e n i e

k s .  Radziwiłła
OSTRÓW, 8. 2. Sąd grodzki w 

Ostrowiu rozpatrywał w daiszym 
ciągu sprawę 0 ubezwłasnowolnienie 
ks. Michała Radziwiłła i przesłuchał 
szereg świadków, m. in. b. dyr. or­
dynacji radziwiłłowakiej p. Michala­
ka,̂  dalej marszałka dworu w Anto­
ninie n. Birona, lekarza dr. Mamaka 
%Ążstrowia p '-p-zedmego zastępcę 
grąymego ks Michała adw. Jankow­
skiego.

Świadkowie ci na ogół potwierdzili 
zarzuty przeciw gospodarce ks. Mi­
chała Radziwiłła, wysuwane, przez 
wnioskodawców. Decyzja w tej spra­
wie jeszcze nie zapadał, ponieważ 
ks. Radziwiłł musi być w myśl prze­
pisów procedury osobiście przesłu­
chiwany. Książę ma wrócić do kraju 
na wiosnę, wtedy będzie przesłucha­
ny i zapadnie wyrok.

Nowa sensacja Francji

Wspólniczka zamordowania Reissa
uciekła zostaw iając kaucją

Coraz większąPa RYŻ, 3. 2 
sensację budzi w prasie parys­
kiej sprawa Lidii Grossowskiej, 
oskarżonej o współudział w  m or­
derstwie popełnionym na osobie 
trockisty Reissa, na terenie 
Szwajcarii.

Lidia Grossowska, która zo­
r a ła  aresztowana na żądanie po­
licji szwajcarskiej, została pro­
wizorycznie wypuszczona na 
Wolność za kaucją 50 tysięcy 
iEanków. Korzystając i  tego 
*hiknęła z mieszkania, które je j 
Wyznaczyła policja  paryska.

skiej. Niestety, audycja niezbyt 
się udała, bo stacja Bari nadała 
jednocześnie i głośniej koncert 
śpiewaczy arabski, co oczywiście 
radiosłuchacze w zasadzie woleli 
od propagandowych mów londyń 
skich.

W obec tego A nglicy postano­
wili założyć potężną stację na 
Cyprze, która zagłuszy wszystkie 
inne. W iele jest komizmu w tym 
wzajemnym przekrzykiwaniu się, 
ale nie brak i sensu głębszego: 
przebudzenie się narodow arab­
skich z1 wiekowego snu i bezwład 
ności ożywienie ich nowym du­
chem, wzrost sił pańrtw niepo­
dległych, czy uzyskujących tę nic 
podległość czyni z Arabów pożą­
danych sprzymierzeńców, a nie­
bezpiecznych wrogów. Stąd też 
walka o ich serca, ich przychyl­
ność i całe to licytowanie się wza 
jemne.

B Ł Ę D Y  A N G IE L S K IE
Czasem jednak czułym słów­

kom przeczą czyny. I tak ostat­
nio wielkie oburzenie w świecie 
arabskim wzbudził fakt zaanekto 
wania przez rz.ąd W ielkiej Bryta 
nii niewielkiego zresztą teryto­
rium graniczącego z posiadłością 
Aden. Także niezbyt zgodne były 
s propagandowymi komplementa­
mi bezwzględne metody poskra­
miania plemion arabskich w tych 
że okolicach. Bomby sypiące się 
z samolotów i gazy trujące, są ar 
gumentami znakomitymi, jeśli 
chodzi o przekonanie tych, na któ 
rych one spadają bezpośrednio, 
jednakże znajdujący się dalej do 
wiadują się o nich z gniewem. O- 
burzenie, jakie wywołały tego ro 
dzaju postępki było wielkie w kra 
jach niepodległych Arabii, a Mr. 
Saint - John Philby, zwany obec­
nie H adi Abdałłahem, n ieoficja l 
ny doradca króla Ibn es-Sauda, 
pisząc o nich, stwierdził, iż są 
lepszą propagandą antyangiel- 
ską, niż audycje stacji Bari.

A N G L IA  I  E G IP T
W Egipcie, aby nie narażać so­

bie opinii m iejscow ej, A nglicy

nowe jednostki wojsk przeciw lot­
niczych. Kto wie, czy projekt po­
większenia armii egipskiej do 50 
tysięcy ludzi też nie jest skut­
kiem angielskiego nacisku.

A zatem propaganda, za pomo­
cą której W łosi i A nglicy chcą po 
zyskać dla siebie Arabów, jest ra 
rzej epizodem „w ielkiej rywaliza 
c ji“ . Lepiej mieć w Arabach przy 
jaciół niż wrogów... Ale armaty, 
armaty —  grajr, zawsze rolę pier 
wszorzędną.

NIEMC/< F R A N C J A  
I  P O L S K A

W „w ielkiej ryw alizacji" biorą 
też udział inne narody: Niemcy 
nie zapominają o niej, o czym 
świadczy wizyta Baldura von 
Schirach na W schodzie; Francu 
zi, którzy zresztą raczej pragną 
utrzymać tylko dotychczasowy 
stan posiadania nadwyrężony mo 
cno błędną polityką rządu Bluma 
(traktat franko - syryjski) oraz 
ruchami niepodległościowym i i 
komunistycznymi w A fryce P ół­
nocnej.

O Polakach natomiast głucho. 
Oczywiście nie ma mowy o eks­
pansji politycznej Polski na 
W schód, istnieje natomiast moż­
liw ość ekspansji handlowej. A 
pod tym względem jesi gorzej niż 
źle. Jeśli chodzi o sferę uczucio­
wą, to dobre imię, jakie mieliśmy 
u narodów wschodnich, utraciliś 
my z kretesem popierając żydów. 
A  jak ci się nam odpłacają?

W itold Rajkowski

Z  (cantu pcacy

PHILIPSA
st podułójniok d /u ta i
dcś&,uHtą&j
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K O L C B s s z
R C Ż

KOMlTEr BUDO W Y  
PIECA

W nie wielkie j wiosce w po­
wiecie. nieświeskim powstał 
gminny komitet budowy pie­
ca w miejscowym domu ludo­
wym. Tak donosi prasa.

Prawdopodobnie wybrano 
prezesa, wiceprezesa, kilku in 
nych dygnitarzy od spraw... 
budowy pieca.

A może zawiąże się nowy 
komitet, koniecznie obywatel­
ski, koniecznie społeczny, na- 
przykfad wstawienia szyby w 
lufciku.

Że też nasi różni „działa­
cze" mają stałe nieprzezwy­
ciężony pociąg do przekracza­
nia... granicy śmiesznoścu

ODCZYT
W jednym z pism czytamy 

zapowiedź odczyni:
„Gospodarcze i społeczne pod­

łoże powstania ustrojów total­
nych" — odczyt Bolesława 
Wścieklizny w sali...
Przepraszam bardzo szanow 

nego autora odczytu, ale na tę 
prelekcję nie pójdę.

Innych Czytelników nie 
zniechęcam, gdy z po prostu 
zapewne chochlik drukarski 
przekręcił nazwisko prelcgen 
ta

VT każdym razie na afi­
szach lepiej zapewnić, że za­
strzyki rdzenia króliczego bę 
dą robione bezpłatnie.

Ukazał się nowy numer Tygodnika

A L A
ORGAN ZWIĄZKU POLSKIEGO WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 41,

TEL. 344 34.
Numer zawiera: 1. Spolszczyć ośrodki dyspozycji gospodarczej"; 1. Kul­
tura miast — kulturą narodu; 3. Niski poziom polskich filmów; 4. Ro­
dzina w niełasce; 5. Cyfry dyskwalifikują moralność żydowską; 6. Zwią­

zek Polski opiekunem hurtu polskiego i szereg innych.
Cena pojedyńczego egzemplarza 10 gr. Prenumerata kwartalna zł. 1.20.

Grozi zagłada polskiemu robotnikowi
ita obcsyźnr.e

Niedawno drukowaliśmy na ła­
mach naszego pisma list polskie­
go robotnika, który w poszukiwa­
niu pracy, zmuszony był w yje­
chać-do Francji.- List „ten eh arak- 

s t»r » ją  się zachować jaJc najda tery za wał ciężką dolę  .polskiego 
lej idącą neutralność wobec rot- robotnika w obecnych warunkach
gryw ających  się tam wypadków 
polityki wewnętrznej. Pewna in­
terw encja Sir Miles Lampsona, 
ambasadora W ielkiej Brytanii w 
Kairze, spotkała się % niezadowo­
leniem w A nglii. Opinia publicz­
na je .t  zresztą w  E gipcie dość

czasu
„M atin" podaje dziś interesu­

jące szczegóły, a ro in., iż 50 tys. 
franków kaucji aa Lidię GrossoW 
ską wpłaciło paryskie przedsta­
wicielstwo handlowe Z. S. R. R. 
W dowa po zamordowanym Rei­
ssie wniosła na ręce francuskich 
władz sądowych protest z powo­
du wypuszczenia na w olność L i­
dii Grossowskiej, oskarżając go 
o umożliwienie je j ucieczki, a 
nawet o porwanie je j, gdyż Gro­
ssowska stała się już dla G. P. 
U. niebezpiecznym świadkiem, 
który za dużo wiedział.

Najwyższy Czas
O d n o w i ć  p r e n u m e r a t ę .

na luty 1938 roku

Z y d  zm u sza chrześcijanina
do pracy w  święto katolickie

*Vk^Y-ilno^  ż Ydzi wykorzystują nie 
ś c i ó ł k o w a n y c h  robotników chrze- J jan  ,  a -1 tej racji, źe zbiorowa unio* 
cmi n ie  n rh ro fW o  Wf « }p lrR rtii n r z vme ochrania. W piekarni przy 

Nowogrodzkiej jeden z robotni 
dzień .pracował około 12-tu godzin 

e> *a co otrzymywał 20 zl.

Ul.
ków

miesięcznie i marne utrzymanie skła 
dające się ze starych bulek. Nie dość, 
tego jeszcze żyd nie uznawał święta 
katolickiego, każąc pracować. Kiedy 
robotnik zażądał 8 godzinnego dnia 
pracy _  został usunięty, (ms.).

Anglikom  przychylna od 
ogłoszenia niepodległości kraju.

Z B R O JE N IA
Poza walką na polu propagan­

dy Italia i A nglia nie zaniedbują 
innych środków które mogą się 
okazać kiedyś konieczne w razie 
wzmożenia' się i zaostrzenia ich 
„w ielkiej rywalizacji*. G igantycz( 
ny plan zbrojeń włoskich na mo­
rzu jest najlepszym tego dowo­
dem. Ze swej strony A nglicy za­
bezpieczają sw oją drogę do In- 
dyj, priygotow ując się do stworze­
nia bazy strategicznej w Akaba 
w Transjordanii, a zwłaszcza bu­
dując ogromne —  największe na 
całym W schodzie —  lotnisko woj 
skowe w Genefa nad Kanałem 
Sueskim. Również garnizony w 
E gipcie będą wzmacniane przez

na rynku pracy oraz obrazował, 
jak  w !ele przenieść on musi, ile 
wykazać osobistego hartu — kie­
dy ciężka sytuacja zmusza go do 
szukania chleba na obczyźnie.

| N IE W O L N IC Y
l Obecnie otrzymujemy dokład­

ne inform acje w jakich warun- 
j kach znajdują się ci wygnańcy, 

z dala od Ojczyzny, w której jest 
tyle chleba, a którego w obecnych 
warunkach spożywać pod rodzin­
ną strzechą nie mogą. 

l Robotnik na obczyźnie przy­
wiązany jest do m iejsca pracy i 
trudno mu oJ niego s,ę oder­
wać.

Jeśli robotnik odszedł z tego 
miejsca, gdzie był na kontrakcie, 
to na nowym miejscu nie obowią 
żuje już ten zarobek, który był 
napisany w kontrakcie, ale w e-

tylko wziąść od gospodyni za­
świadczenie, to jest certyfikat, w 
którym ma być napisane: „Librę 
de tout engagement".

C IĘ Ż K A  P R A C A
pzień  roboczy niczym nie jest 

określony, a rozpoczyna aię o 
godz. 4 rano zimą. R obotnicy po 
wypiciu szklanki czarnej kawy, 
rozpoczynają pracę przy sprząta 
niu budynków gospodarczych, 
która trwa do śniadania, tj. do 
godz. 9-ej.

Następnie rozpoczyna się pra­
ca na roli, która trwa do godz. 
2 -ej i po południu do godz. 6 lub 
7-ej wieczorem. Latem praca 
trwa jeszcze dłużej, gdyż do 10 
lub 11-ej.

Obiad trwa zaledwie pół go­
dziny.

N IS K IE  Z A R O B K I
Zarobki też sa bardzo niskie i 

w zależności od departamentu, 
wynoszą od 220 do 350 franków 
m iesięcznie dla mężczyzn pracu­
jących na kontrakcie.

Zarobki np. robotników nie
kontraktowych są na ogół wyższe, 

dług umowy. To też może znaleźć dochodząc do 700 franków mie- 
sobie inne m iejsce i lepiej płat- ! sięcznie.
ne, a musi pracę wypowiedzieć ( Ale i wypłacalność nie jest nad 
na 8 dni naprzód i po ich przero zwyczajna. Oto co pisze jednemu 
bien:u odejść na nowe. Trzeba ze swych czytelników „W iarus

1 Polski", wychodzący we F ra n cji; 
I „K ochany Panie, jak przeczy-

Przyczyny kryzysu
w oświetleniu prasy francuskie/

PARYŻ, 3. 2. Jeden z najpo­
ważniejszych publicystów  gospo­
darczych Francji, sprawozdawca 
finansowy „Tim esa", F. Jenny w 
ostatnim swym  artykule, poświę­
conym  frankowi, nie ukrywa po­
wagi sytuacji. Publicysta pokłada 
zaufanie w  akcji ministrów B on- 
neta i Marchandeau i zaleca opi-

Zamknięcia granicy dla
żą d a  kuplectwo płockie

ż y ^ ó w

bran-^>̂ °Ĉ U od by*° w alne ze- 
Z e b r - St° W‘ KuPeów P olsk ich . 
dziaie^L6’ PrZy bardzo Hcznym u-
^etryeh *agail p" prezes« ^ ^ ^ ^ / N a  przew odn iczącego

wybrano ks. prałata Strojnow- 
skiego. Po sprawozdaniu i dysku 
sji wybrano nowy zarząd z pre­
zesem p. Detrychem i wicepreze­
sem p. Paczkowskim (obaj po-

2 a p r
115 otn ,
r020li

e n u m e r o w a ć  A  B
°SOBlSCIE lub 

•niskie 3-a I LISTOW NIE w kantorze przy ulicy Al. Je- 
p. loLal 10, albo TELEFONICZNIE -  tel. 8 1 8  33

nownie) na czele.
W wolnych wnioskach uchwa­

lono jednogłośnie, wysłać pety­
cję do p. Premiera, azy rząd za­
mknął granicę przed żydami z 
Rumunii.

Poza tym powstał projekt ur.zą 
dzenia tygodnia bez żydów, w 
czasie którego odbyłby się kie- 
masz - wystawa kupiectwa pol­
skiego.

nii publicznej, by zachowała za­
ufanie do swej waluty, dlatego, 
iż frank może być jeszcze obro­
niony, w brew  temu, co mówią 
niektóre organy finansowe an­
gielskie.

P. Jenny przyznaje, iż zarzą­
dzenia przym usowe, pod którym i 
autor ma na myśli ograniczenia 
dewizowe, nie zaradziłyby w  n i­
czym obecnej sytuacji, której cię­
żar spoczywa w  zagadnieniach 
politycznych. Z coraz większą 
koniecznością nasuwają się po­
stulaty ugruntowania istotnej 
rów now agi finansowej, ulg w  cię­
żarach publicznych oraz koniecz­
ność spokoju i dyscypliny spo­
łecznej. Obrona franka —  koń­
czy publicysta —  łączy się b o ­
wiem  z obroną praw wolności, 
ze spokojem  społecznym, z gw a­
rancją wykonania zawartych u - 
mów i wreszcie ze stanem obron­
ności Francji.

Złóż ofiarę na F.O.M

taliśmy wasz list, to wprost ze 
zdziwienia nie możemy wyjść, a- 
by coś podobnego mogło się zda­
rzyć. My tej sprawy nie puści­
my płazem. Dziś zaraz piszemy 
do Konsulatu, w Strasbourgu e- 
nergiczny list, aby w najbliż­
szych dniach odesłał Panu te do­
kumenty. Jeśli do 10 dni nie bę­
dą w ręku Pana, prosim y zaraz 
do nas napisać, a wówczas uda­
my się wyżej. Zobaczymy, czy 
Konsulat w Strasbourgu będzie 
dalej lekceważył sobie robotni­
ków polskich i ich żywotne inte­
resy".

N IE O K R E Ś L O N Y  
C Z A S  P R A C Y

Czas pracy robotników rolnych 
jest także nieokreślony i na tym 
tle dzieją się liczne wypadki wy­
korzystywania ich przez praco­
dawców.

Oto co pisze „W iarus" pewne­
mu robotnikowi z Joux;

„Rzeczywiście, jest to bardzo złe 
traktowanie polskich robotników 
jak to wynika z listu Pana. Znała 

! złaby się na to rada i to dobra, 
gdyby nasze Konsulaty zajęły się ' ba na 

| losem polskich robotników r o i - :

spraw. W edług kontraktu, nie 
wolno w święta i niedzielę zatrud 
niać cały dzień robotników na 
roli, ale po daniu pekarmu inwen 
tarzowi żywemu są wolni. Ponie­
waż wasz gospodarz tego n*e 
przestrzega, prze to należy - - do­
nieść o tym do Konsulatu, pro­
sząc, aby dopilnow ał wykonania 
kontraktu".
T R A G E D IA  R O B O TN IC

Bardziej' jeszcze narażone są 
robotnice, które zmuszane zą do 
pracy za grosze i których m oral­
ność wystawiona jest na ciężką 
próbę.

Nasz korespondent donosi, iż 
pewna polska dziewczyna była 
przez swych pracodaw ców  gło­
dzona, bita, targana za w łosy i 
po trzech m iesiącach ciężkiej pra 
cy w takich warunkach, otrzyma­
ła zaledwie 80 franków.

Inna znów żaliła się, że je j za­
trzymywano listy z O jczyzny i 
konfiskowano polskie pisma.

Są jeszcze inne niebezpieczeń­
stwa, o których pisze prasa pol­
ska we F rancji pod takim tytu­
łem ;

D E L IK A T N A  S P R A W A
CAM BRAI (N ord ). —  W ładze 

sądowo - śledcze w szczęły docho­
dzenia w sprawie dość delikatnej 
i tajem niczej, której przedmio­
tem była robotnica polska, Józe­
fa Żak, zatrudniona na ferm ie w  
Esnes.

Józefa Żak zachorowała nie­
dawno i lekarz stwierdził, że 
dziewczyna zostanie wkrótce mat 
ką. W jakiś czas później Józefa 
Żak powtórnie zachorowała Tym 
razem lekarz stwierdził, że dziew 
czyna matką już nie będzie, gdyż 
stan je j wskazywał na to, że na­
stąpiło rozwiązanie na miesiąc 
rrzed terminem. Józefa Żak do 
niczego się nie przyznaje. Stan 
je j  wymaga jednak opieki lekar­
skiej, więc ją  przewieziono do 
szpitala w Cambrai. Śledztwo w 
toku.

nych, ale niestety panowie z Kon 
sulatów nie lubią dotykać tv c h 1

P O L E  D O  P R A C Y
Tak więc los robotnika na ob­

czyźnie jest b. ciężki i powinien 
no być otoczony specjalną opie­
ka Powołanych do tego instytu­
cji. Otwarte tu jest olbrzymie po­
łę do pracy społecznej w pow aż­
nej trosce o polską duszę narażo­
ną na zgubh.

Robotnik polski, który z włas­
nej O jczyzny wyparty został 
przez obcych, który nie ma chle- 

ojcow-ej glebie, nie może 
zginąć na obczyźnie i podać mu
trzeba bratnią dłoń pomocy.

(s. i.)
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- Z  życia akademickiego

W o b r o n i e  t y t u ł u  i n ż y n i e r a
P olsk a  M łodzież  A kadem icka 

P olitech n ik i G dań sk iej zebrana w  
dn iu  2 4 -g o  styczn ia  1938 r. na 
w iecu  w  spraw ie p ro jek tu  n ow ej 
U staw y o  „ty tu le  in żyn iersk im " 
stw ierdza  co  n astępu je :

I. Polskie Środowisko Akademic­
kie w Gdańsku będąc na ekspono­
wanej placówce i z tego tytułu po­
siadając specjalne zrozumienie na­
poczętych wysiłków nad uprzemy­
słowieniem Kraju i  usprawnienia 
techmcznego Armii, uważa, iż p r o - : 
jekt nowej Ustawy nie wnosi ża- 
dnych istotnych nowych a tw ór­
czy vh momentów mogących pod­
nieść jakość wiedzy technicznej i 
zwiększenie ilości fachowców w 
Polsce —  a przeciwnie grozi poważ 
ńym je j obniżeniem i znacznym u- 
mniejszeniem dobrego imienia za­
granicą polskiego inżyniera.

2) W oparciu o znajomość ato- 
suukuw technicznych tagmn: *ą w 
wyniku studiów na ?ołitecanic£ 
Gdańskiej i licznyeh praktyk ragri 
nicznych, pragniemy stwierdzić, iż 
istnienie dwóch tytułów — inży.iisr 
dyplomowany i inżynier przetnysło 
wy (ten ostatni nigdzie nie strzeżo­
ny ustawowo) jest wynikiem nie 
posiadania w słownictwie zagranica 
nym określenia jakie w sobie mie-

Kurs rolniczy
na S. 6 . 6 . W .

K oło Rolników studentów szko­
ły Głównej Gospod. W iejskiego 
urządziło kurs społeczno - zawo­
dowy, obejm ujący całokształt pa­
lących zagadnień wsi polskiej. 
Kurs ma ogromne znaczenie, gdyż 
dowodzi zrozumienia zadań, jar 
kie czekają młodą inteligencję 
rolniczą.

Kurs obejm uje zagadnienia za­
wodowo -  rolnicze i socjalne, o- 
mawia nie tylko sytuację dzisiej­
szą wsi, ale ma wskazać drogi 
w y jśc ia : przebudowy wsi pol­
skiej, a niewątpliwie ułatwi mło­
dzieży znalezienie w łasnych dróg 
budowy sprawiedliwego ładu dla 
polskiej w si.

Przysposobienie
w o jsko w e

Litewskiej Mfod. Akad.
Opracowany jest pro ekt, we­

dług którego na wszystkich fa­
kultetach uniwersytetu W itolda 
W ielkiego w  Kownie w okresie 
letnim roku bieżącego wprowa­
dzony będzie specjalny kurs przy 
gotowania w ojskow ego 'itew skiej 
młodzieży akademickiej. Kurs bę­
dzie 3kładał się z części teorety­
cznej i praktycznej, przy czym 
dział praktyczny m łodzież akade­
micka przechodzić będzie w po­
szczególnych litewskich form a­
cjach  liniowych. Obecnie projekt 
ten jest już w końcowym sta­
dium opracowania przez nuniste- 
rium obrony narodowej.

ści iłow o technolog lub technik.
3) Polska Mł ".dzież Akademicka 

zrzeszona w „Bratniej Pomocy" Z. 
S. P. P. G. jednolicie przyłącza się 
do rezolucji uchwalonej na wiecu 
w dniu 13. i. 1938 r. W  Warszawie 
i wyraża głębokie przekonanie, iż 
jednomyślność a istotna troska o 
debro sprawv wychowania fachow­
ców wyrażana niejednokrotnie 
przez cały świat inżynierski w Pol

sce znajdzie i.ależyie zrozumienie 
w odpowiednich naszych państwo­
wych najwyższych instancjach.

4) Zebranie przyjmuje oświadczę 
nie Zarządu „Bratniej Pomocy" Z. 
S. P. P. G. że uchwała powyższa 
będzie przesłana do tychże uamycli 
ingtytUfyj, które zostały v mierno 
ne w rezolucji wiecu Młodzieży 
Technicznej dnia 13. 1. 38 r. w War 
szawie.

ICSfft Ż T ; , r V j  . . .
Pierwsza Lady w Stanach jednoczonych

K o m ite t b . ż o łn ie r z y
Krakowskiego Bata! snu Akademickiego

no żywych, jak poległych, wyda­
nie publikacji historycznej, wmu­
rowanie tablicy pamiątkowej w 
murnch Uniw. Jagiellońskiego, 
zwołanie zjazdu koleżeńskiego w 
20-lecie powstania Batalionu o- 
raz ustanowienie odznaki pa­
miątkowej.

Komitet zwraca się z ponow­
nym wezwaniem do wszystkich 
słuchaczy U. J. i innych szkół 
wyższych, którzy pełnili służbę 
w Krak. Batalionie Akad., jak 
również do tych b. słuchaczek, 
które pracowały w służbach po­
m ocniczych, by dane dotyczące 
okresu służby w Batalionie nad­
syłali pod adresem członka Ko­
mitetu dr. Jana Reguły, sekr. 
Uniw Jag., w Krakowie, Colle­
gium Novum.

Zawiązał się przed dwoma m ie-i 
siąc, mi Komitet b. żołnierzy i
Krakowskiego Bataiionu Akade* | 
miekiego z lat 1918/19, m ający J 
za zadanie upamiętnienie tej 
pierw szej na terenie Krakowa po 
odzyskaniu N iepodległości regu­
larnej form acji wojskow ej, zło­
żonej głów nie ze słuchaczy Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Część 
Batalionu wyruszyła na odsiecz 
Lwowa, wchodząc m. in. w skład 
załogi pociągów  ‘ pancernych
„Śm iały" i „Sm ok", część zaś 
stanowiła obsadę dworców i obie 
ktow w o jsk ow ych  krakowskich. 
Kom itet podjął swe prace pod 
patronatem Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, m ając przy tym za za­
danie zebranie nazwisk i ewiden­
c ji b. żołnierzy Bataiionu zarów-

Tak nazywają Amerykanie pa-1 
nią Annę Eleonorę Roosevelt, żo­
nę prezydenta Stanów Z jed n oczo -' 
nych. Prezydent : jego żona są 
dalekimi Krewnymi. Prapradzia- j 
dem ich był Cleas van Rosenvelt, 1 
który w r. 1649 przybył do New 
Amsterdam, dzisiejszego Nowego

była 60.000 km. w sam olocie , ko­
le ją  i w sam ochodzie.

„Podróżu ję dużo —  oświadczy­
ła kiedyś jednem u z dziennikarzy 
—  gdyż uważam, że pierwszym 
obowiązkiem  moim, jako żony 
prezydenta, jest przekonać się na­
ocznie o nędzy, panującej w  kra-

Jorku. ; ju*‘ .
O sierocona w 10-tym roku ży- j też znają ją  przede w szy st- 

cia Anna E leonora RooseveIt, lejrn ubodzy . Pani R oosevelt p o -  
wychowaia się u swych krew- trafi b y ć  jed n eg o  dnia w śród  b e z - 
ńych, którzy 15-letnią panienkę robotn ych  w  stanie Tennessee, na 
wysłali d® A nglii do s łyn nej pen- . drugi w  przytu łk u  sierocym  w e
aji panny Suuvesrre.

runkach  ży ją  ludzie, k tórych  
społeczeństwo usunęło poza n a­
wias n orm aln ego życia.

OKO PREZYDENTA
A m eryk an ie  n azyw a ją  ją  „ 0 -  

kiem  prezyd en ta". N ie m a b ow iem  
żadnego w ażn iejszego w ydarzen ia  
w  Stanach Z jed n oczon ych , żadnej 
bolączk i społecznego życia , k tó - 
re jb y  prezyd en tow a nie w id zia ­
ła, n ie stw ierdziła  naocznie. U - 
trzym u je  ona codzien ny, * y w y  
kontakt ze w szystk im i ośrodkami 
kra ju . Ilość listów , ja k ie  p re zy -

XVI-lecie K i Varsovia
Dnia 18 stycznia b. r. Polska 

K orporacja Akadem icka „V arso- 
via“  obchodziła X V I-lecłe  swego 
istnienia.

Uroczystości rozpoczęły się

Żydzi prowokują
Na niektórych sekcjach wy­

działu humanistycznego zydzi u - 
stawicznie prowokują młodzież 
polską przez pchanie się na m iej­
sca „parzyste", przeznaczone, 
jak wszystkim wiadomo, dla stu 
dentów Polaków .

Do podobnego zachowania się 
.zachęca i  ośnuela ich stanowisko 
kilku profesorów  tego wydziału.

M łodzież polska, nie chcąc do­
puścić do zaburzeń, zwróciła się 
za pośredn ctw 5m  Zarządu Koła 
H istoryków SUJP do J. M. Rek­
tora z prośbą o wydanie odpo­
wiednich zarządzeń, ukrucają-
cych bezczelność żydów.

• *
•

W  dniu 26 stycznia na jednym  
z wykładów  w  S G G W . żydzi 
próbow ali zakłócić ustalony od 
nowego roku porządek i usiedli 
na ławkach oznaczonych literą 
A . M łodzież polska zmuszona by­
ła w  sposób jedynie skuteczny 
usunąć prow okatorów ; do w ięk­
szych zajść nie doszło.

Mszą św.' w  kościele Akadem i­
ckim. W ieczorem  odbyło się K o ­
ło Generalne oraz Komersch ze ­
wnętrzny. Na Kom erschu, ca  
którym  obecni byli delegaci skar- 
telow arej „S ilesia" z Poznania 

oraz 9-ciu K orporacyj W arszaw­
skich została nadana godność F i­
listra H onorowego p prof. dr. 
W acław owi Żenczykowskiemu 

Należy stwierdzić, że rozw ój 
K. „V arsovia“  daje rękojm ię je j 
dalszej ow ocnej pracy w służbie 
Idei N arodowej.

C O KY K R Ó LE W S K IE  
I  D Z IE L N IC E  “ Ę D Z Y

W  pensjonacie tym kształciły 
się córki najw ybitniejszych ro­
dzin obu kontyngentów. Co roku 
wakacje spędzano w europej- Lady Halifa?:, żona znanego o - 
skim ośrodku kulturalnym. W  ten statnio ze swych podróży po Eu- 
sposób przyszła „pierwsza lady ropie, wybitnego męża stanu, 
w U. S. A poznała F lorencję, lorda Halifaxa, przetrwała przy 
Rzym, Paryż. W iedeń. Mądra wy- boku męża najburzliwszy okres 
ehowawczyr.i nie zaniedbała po- w  jego życiu, gdy jako lord Irvin 
kazać swym uczennicom, wśród pełnił w  Indiach trudne obow iąz- 
których znajdowały się córy kró- ki wicekróla. Jego rządy przypa- 
lewskich domów, dzielnic nędzy dły na okres powszechnego w rze- 
w Londynie, budząc w wychowa- nia w  Indiach, wstrząsanych go- 
nicach zrozumienie dla zą ga d -! rączką rozbudzonego hiduskiego 
nień socjalnych, pojm owanych w { nacjonalizmu. Nieustraszona lady 
duchu chrześcijańskim. Po po- j towarzyszyła m ężowi w e wszyst- 
w rocie do Stanów Z jedn oczonych ,1 kich podróżach po niespokojnym

w sch odn ie j d zie ln icy  N ow ego J o r -  | den tow a otrzy m u je  z różn ych  
ku, a dwa dni późn iej zw iedzić  j stron k ra ju  od  ludzi różnych  klas 
w ięzien ie  k ob iece  w  K a liforn ii, I i stanów , ob licza ją  przeciętn ie  na 
by  się przekonać, w  ja k ich  w a - I 400 dziennie.

Pierwsza akademia
narodowo-socjalistycsna

W  K ilonii otwarto pierwszą 
Akademię narodow o-socjalistycz- 
ną, zorganizowaną przez związek 
docentów.

Fiihrer docentów, dr. Schultze 
w przemówieniu inauguracyjnym  
podkreślił, że uniwersytety prze­
de wszystkim mają ilużyć naro­
dowi, a nie tylko czyste; nauce

Uczeln>a kilońska jest próbą 
nowego typu wyższego zakładu 
naukowego, całkow icie podpo­
rządkowanego ideowym założe­
niom partii hitlerowskiej i je j 
dyrektywom.

Anna Eleonora R oosevelt obrała 
karierę nauczycielki. W  20 roku 
życia wyozła za mąż za Frankli- 
na D Roosevelta, obecnego pre­
zydenta. Dziś jeszcze pani prezy­
dentowa wykłada 3 razy w tygod­
niu historię Stanów Zjednoczo­
nych i literaturę angielską.

Poza tym jest ona współwłaś­
cicielką wytwórni artystycznych 
mebli w V al Kill, kiora zatrud­
nia 30, artystów - stolarzy.

60.000 K M  
W  SAM OLO CIE

Mimo swych różnorodnych za­
jęć, żona prezydenta znajduje 
czas jeszcze na wypełnienie , swo­
ich obowiązków reprezentacyj­
nych, pisanie książek, artykułów, 
rozpraw naukowych z dziedziny 
.polityki.socjajnej i L p. Jej pa­
sją są podróże W pierwszym ro­
ku urzędowania prezydenta prze-1

kra ju , to też słusznie n ależy  je j 
się część sław y, ja k ą  cieszy  się

je j mąż, o k tórym  m ów ią , że jest 
jed yn ym  spośród  ży ją cy ch  m ę­
żów  stanu, na k tórego  dokonano 
n a jw ięce j zam achów .

L ad y  H alifax , z dom u Onslow, 
u rodziła  się w  1835 roku. W  1909 
roku  wyszła, za m ąż za lorda  H a- 
lifaxa . Z  m ałżeństw a tego uro­
dziło się trzech  syn ów . O boje 
m ałżon k ow ie  reprezen tu ją  najlep­
szy typ  szlachty angielsk ie j, bio­
rą czyn n y  udzia ł w  życiu  religij­
nym , m ają  g łębok ie  zrozumienie 
dla zagadnień socja ln ych  i żyw o 
in teresu ją  się w spółczesnym i p ro ­
blem am i ku lturalnym i.

Pensje królów
A c h m e t  Z o g u  p o k e r a  t y l k o -  4 8  t y s .  z ł .  r o c z n i e

Stanowiska króla to wcale nie | nie, król Albanii, który obecnie 
zła posada. Król rumuński o trzy -; się zaręczył jeszcze mniej, ’ bo 
muje rocznie prawie 2 m iliony tylko 48.000 zł. rocznie. Jego pry 
zł., a poza tym posiada pryw at-; watny majątek posiada wartość
ny majątek w artości 5.200.000 
zł. Nieletni król Jugosław ii Piotr 
ma dziennie 2600 złotych pensji. 
Bułgarski król Borys jest w yjąt­
kowo ubogim m onarchą: otrzy­
m uje zaledwie 312.000 zł. rocz-

3.600.000 zł., to jest mniej, niż 
roczna pensja króla angielskie­
go, która w yn osi 4.800.000 zł., 
plus doch ody  z prywatnego ma­
jątku króla, 960.000 rocznie.

Czarna kaw a
„Pomocy Bliźniemu”
W ub. sobotę odbyła się „Czarn. 

Kawa" Akad. Stow. Charyt .Po­
moc Bliźniemu", na którą obok 
członków Stow., przybyło wielu 
sympatyków i przyjaciół tej n iez -. 
miernie pożytecznej i zasłużonej, 
instytucji. j

Dowiadujemy się, że Stow. „Po­
moc Bliźniemu" ma zamiar urzą-1 
dzić dragę zabawę w ostatnią nie- | 
dzielę kanuWafową, t. zn. 27 bm. | 
Niewątpliwie zgromadzi ona wie­
le osób, gdyż wszystkie imprezy 
Stow, „Pom oc Bliźniemu" cieszą się 
zasłużonym powodzeniem.

X V III  B A L  
Warszawa swej Politechnice

5 L U T Y  38
jest największą I najwspanialszą imprezą karnawaiową gdyż do­
bór towarzyski zapewniają ściele kontrolowane Imienne zaprosze­
nia. 40.000 m. kw. powierchnai tanecznej, 20 sal artystycznie de­
korowanych. 7 urtdesir. W. Wi /kosza, 2 Lewandowskiego, dwa ze­

społy pułku „Dzieci Warszawy*, ludowa Kopki i inne. 
Zaproszenia u Gospodarzy w hallu Politechniki teł. 888-60 I 8-49-93. 
Bilety: Wojskowe, urzędnicze I studenckie 6 zł., normalne 8 zŁ 

łącznie z podatkami.

m
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PERŁY I KARABINY
POWI EŚĆ

r

— Prawem pasażera, narażonego przez pańską lekkomyśl­
ność lub złą wolę na miłą śmierć z głodu lub pragnienia i po­
grzeb w nienasyconych żołądkach szakali i sępów!

— W lotnictwie, proszę pana, szczególnie tutaj, na Wscho­
dzie, nie ma szos i ścieżek. Kwestia odchylenia z drogi o 100 
km jest mało znacząca.

—• To zależy! W tym wypadku ta różnica może dużo zna­
czyć. I jeszcze jedno. Czy w pobliżu nie ma przypadkiem ja­
kiejś wioski arabskiej.

— Nie! Ani.na mapie, ani w rzeczywistości. Słona pusty­
nia nie zachęca nikogo! Znajdujemy się na zupełnie nieza­
mieszkałym odcinku wybrzeża Arabii!

— A więc w*ody także nie ma?
— Posiadany zapas wystarczy nam na dwa dni, i to 

w skromnych racjach. Chyba się pan już dosyć dowiedział. 
Proszę to zachować dla siebie. Jeżeli okaże się, że sieje pan 
niepokój wśród pasażerów, to będzie pan miał do czynienia 
z odpowiednimi władzami!

— O ile te zgłoszą się po mnie, gdy będę jeszcze przy ży­
ciu !

— Radzę udać się do kabiny. Noce są zimne. Good night!
Stanley kucnął na p:ętach i wchłaniając peł ą piersią

świeże podmuchy z pustym, spoglądał gdzieś w dal szuka­
jąc tam zdawałoby się linii, łączącej czarną pustynię z jeszcze 
czarniejszym niebem.

— Miła sytuacja. Nawet herbaty nie można się napić,
W ciemności nie spostrzegł jej, lecz odczuł obecność. Sie­

działa gdzieś obok. Dopiero jednak, gdy zapaliła papierosa, 
upewnił się, że to ona, sąsiadka z samolotu.

— Czemu pani nie poszła spać?
  Wolałam wysłuchać pańskiej niezmiernie interesują­

cej rozmowy z pilotem.

— Bardzo brzydko tak podsłuchiwać. Nie boi się pani 
teraz?

— Raz kozie śmierć. Wolę umrzeć tutaj, na pustyni, niż 
w wygodnym łóżku, w otoczeniu zawodzącej rodziny! Zresz­
tą — głos jej dziwnie zmiękł, — zawsze marzyłam, by zna­
leźć się wSród piasków, w ciszy...

— Romaniyczka z pani.
— O, nie! To atawizm i wstręt do współczesnego hałasu 

i zgiełku. Zazdroszczę nieraz moim jaskiniowym praszczurom 
wolności, jaką mieli, swobody, nieskrępowania nudną etykie- 
lą, pałkami policjantów, kolorowymi światłami na skrzyżo­
waniach ulic.. Żyli pierwotnie, ale tak, jak chcieli, a nie tak, 
iak im ludzkie roboty-urzędnicy, czy czcze papierki kazały!

Siedzieli chwile w milczeniu, szukając się wzajemnie oczy­
ma w ciemnościach.

— Jak pan myśli. zna;dą nas?
— Przypuszczam jednak, że tak!
— Szkoda! — wyraźnie zasmuciła się. — Tak przyjemnie 

byłoby wędrować przez pustynię w nieznaną dal!
Stanley zaśmiał się głośno.

— Bez wody, przy 60 stopniach ciepła. Thank Youl
Tym razem i ona zawtórowała mu śmiechem.
Przysiadł się do niej bliżej.
— Nie zimno pani7
— Trochę, ale to nic nie szkodzi. Takiej pięknej nocy 

nie sposób przespać w dusznej kabinie.
Objął ją ramiemęm.
— Może tak będzie cieplej?
Uczuł, że przeszło przez nią lekkie drżeni*. jednak od­

ruch samoobrony* zahamowała bardzo szybko. Nie przytuliła 
s.ę mocniej, lecz również nie wyrwała aię z tiburzeniem.

— Jak pan się zapatruje na powód zboczenia z drogi przez 
pilota? — spytała po chwil-

Będąc pewnym, ze w tych ciemnością'h towarzyszka je­
go nie ujrzy nawet własnej dłoni, uśmiechnął się ironicznie.

— Pozwolę odpowiedzieć pytaniem na pytanie. Co pani 
sądzi o zniknięciu w Karaczi pana Kot‘a, naszego towarzysza 
podróży?

Potrząsnęła ze zdziwieniem głową. , . ,
— Doprawdy, nie rozumiem czemu pan pyta. Nie leciał

widocznie dalej!
Stanley znów się uśmechnął.
— Mimo, iż bilet miał kup'ony do samego Bagdadu! —

zamilkł na chwilę, jak gdyby chcąc podkreślić efekt tego 
zdania, i po chwili powrócił do przerwanego tematu.—Chcia­
ła pani znać powód zboczenia z drogi?

Przycisnęła się mocniej do jego ramienia i zdawało mu 
się. ze. jej wrłosy musnęły mu usta.

— Tak!
Wstał i pomógł jej się podnieść,
— Proszę poczekać chwilę. Zaraz wrócę. — Znikł w ciem­

nościach, by zjawić się po paru minutach.
— Gotowa pani?
— Do czego?
— Do małego spacerku. Jakieś 10 kilometrów. Chcę pani 

pokazać wschód słońca nad Zatoką Perską. Cudowny widok 
Bezwzględnie przyda się do kolekcji pani romantycznych 
wrażeń.

— Bagatelka. Tylko 10 kilometfów!!! Lecz cóż to ma 
wspólnego ze zboczeniem z drogi przez pilota?

— Być może, że bardzo dużo, być może, że nic. Zobaczy 
pani zresztą sama. Idziemy?

— Dobrze, lecz co sobie pomyślą o naszym zniknięciu?
— Co sobie inni pomyślą mało mnie to obchodzi, lecz za 

to ja pomyślę, że pani jest bardzo niekonsekwentną kobiet­
ką. Przed chwilą jeszcze słyszałem o „zazdroszczeniu tym, cc 
żyli tak, jak chcieli, nieskrępowani nudną etykietą...".

Pochłonęła ich ciemność nocy, roziskorzonej milionem 
gwiazd, różowiącej się złotymi rogami wschodzącego księ­
życa.

* *
Niespodziewanie, jak gdyby za  naciśnięciem kontaktu elek 

trycznego, zaróżowiła się wschodnia połać nieba. Jak zdmuch­
nięte przez figlarnego brzdąca zgasły gwiazdy i nagle, nad 
granatową taflą wód wyskoczyła czerwona, ognista kula. 
Wzeszło słońce.

Stanley z Margaret siedzieli już od dłuższego czasu na 
p^szczystej plaży, odpoczywając po uciążliwym marszu przez 
piaski i wyschnięte trawy. Byli zmęczeni, jednakże świeże, 
pełne aromatu powietrze sprawiało im ulgę. Z zaciekawie­
niem przyglądali się zwinnym, wielkim, jak talerze, krabom, 
bezustannie biegającym po całej plaży i w popłochu, bok’em 
uciekającym przed zalewającymi brzeg falami.

(D. c. n.).
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.Chcemy silnej floty wnjenne
753 tys. zf. zebrała Warszawa na F.C .M .

A B C  s p o r t o w e

W niedzielę w sali kina „Ro­
ma" odbyło się wielkie zgroma­
dzenie obywatelskie pod hasłem 
„Chcemy silnej floty wojennej" 
zorganizowane przez zarząd okrę- 
fiu stołecznego Ligi Morskiej i 
Kolonialnej.

Zgromadzenie zagaił inż. K a- 
«s anski. który pcwital zebranych 

. ? *' . którzy przyszli — 
mówi inżynier Kamieński — daii 
tym samym dowód, że idea do- 
z rojenia Polski na morzu jest 
-iiSiSą ich sercu.

Po ukonstytuowaniu się prezy­
dium i po odegraniu przez orkie­
strę „Hymnu Bałtyku" wygłosił 
przemówienie p. Jan Dębski, któ­
ry przedstawił doniosłe znacv- 
r e stnlenia silnej floty wojennej

dla państwa polskiego.
Następnie p. inż. Kamieński 

wręczył imieniem okręgu stołecz­
nego Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
władzom wojskow ym  na ręce ko­
mandora Czernickiego sym bolicz­
ny czek na sumę 753.121 zl., która 
to kwota powstała z ofiar społe­
czeństwa m, st. W arszawy na 
Fundusz Obrony Morskiej w okre 
sie od 1. 4. do 1 wrzeiUiiu 1937 r.

Tekst uchwalonej rezolucji jest 
następujący:

Przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczeństwa Warszawy, 
zebrani w dniu 2 lutego 1988 roku 
na zgromadzeniu obywatelskim w 
Warszawie zwołanym prze* okręg 
atoteezny Ligi Morskiej i Kolonial­
nej — doceniając należycie donio­
słość posiadania przez Polskę do­

stępu do morzu I w związku z tym 
potrzebę zwiększenia polskiej floty 
wojennej postanawiają:

1) jak najueilniej poprzeć Ligę 
Morską i Kolonialną w podjętej 
przez nią akcji budowy śelgaczy 
dis marynarki wojennej,

2'  wezwać wszystkich obywateli 
stolicy do poparua te* ..kej.,

3) w tym celu upoważnić prezy­
dium dzisiejszego zgromadzenia, 
aby wezwało Irogą odezwy wszyst 
kich mieszkańców stolicy do dal­
szego składania jak najwydatniej­
szych ofiar pieniężnych na Fun­
dusz Obrony Morskiej.
W zakończeniu wygłosił prze­

mówienie prezes zarządu głów ne­
go Ligi Morskiej i Kol. gen.
Kwaśniewski, który złożył po­
dziękowanie za śclgacze, jakie 
Warszaw;, zamierza ofiarować inkasował dużo ciosów, niemniej Jego 
polskiej marynarce wojennej.

Warszawa - Poznań 8:8
Sędzia opuszcza zawady w asyście policji

W środę odbył się w Warszawie 
w Gmachu Cyrku międzymiastowy 
mecz bokserski Warszaw — Poznań, 
zakończony niespodziewanie w j  ni 
kłem remisowym 8:8.

W wadze muszej Czerwiński (P o­
znań) pokonał Rundsteina kióry wy­
stąpił zamiast zapowiedzianego Rot- 
holca. Czerwiński miał wyraźną prze­
wagę.

W koguciej Sobkowiak (Warsza­
wa) wygrał zdecydowanie na punkty 
z Ładą. Sobkowiak przeważał prsez 
wezystkie trzy rundy a w ostatnim 
starcia poznonczyl: z trudem ntrzy- 
mał -się ...a nogach.

V  piórkowe! Ciorfok wybrał * 
Walko-ylak.em. Czurtck, który jak 
zwykle nie zwracał uwagi na sardę.

przewaga nie ulegała wątpliwości.
W lekkiej Jareckie.nn przyznano 

zwycięstwo nad Rosenblumem (W ar­
szawa). W pierwszej rundzie Poznań 
ezyk nie dopuszcza Rosenbluma do 
gołsu, w następnych rundach zazna­
czyła Się już przewaga Warszawia­
nina, ktorego orzeczenie nieco krzyw 
dzi.

W pośredniej Bańkowski (Poznań) 
niezasłużenie przegrał z Błażejew 
skini. P« pierwszej rundzie wyrów­
nanej zaznacza się w drugim starciu 
przewaga Bańkowskiego. Warszawia 
nin przejmuje inicjatywę w trzeciej 
rundzie, alt przyznanie ma zwycię­
stwa krzywdzi Poznańezyka, który 
był równorzędnym przeciwnikiem.

W średniej Szułczj.iaki (Poznań) 
pokonał na punkty, po .wyrównanej

walce Fabisiaka Poznańezyk był sil­
niejszy fizycznie, natomiast Warsza­
wianin był lepszym technicznie.

W' półciężkiej Leśniakowi (Po 
znań) pi zy znano z-ydęsłwO nad 
Ciązelą. Prymitywny i nieudolnie wal 
czący Warszawianin nie wypULzczał 
przez pierwsze dwie rundy inicjaty­
wy ze swoich rąk. Dopiero w trzeciej 
zaznaczyła się przewaga Leśniaka.

W ciężkiej Klimecki przegraj u  
eunkty z» słabo walczącym Dorobą 
(Warszawa). Remis i w tym wypad 
ku byłby sprawiedliwszym mierni­
kiem sił.

Sędziował w ringu p. Wenda.
Warto zaznaczyć, że sędzia punk­

tów; - p, Gorczyck) z Łodzi musiał 
opuścić Cyrk pod opieką policji

Syn — „n a ło g o w y palacz”
R u le tk ą  i 2 5 0  n i e d o p a ł k ó w

Sztafety wałcza o mistrzostwo Polski
Sukces „Strzelca" z  Zakopanego

zn a la zła  policja w  dom u g ry
W  nocy z wtorku na środę p o - pod łóżkiem ruletkę aztony grab jednak, iż w czasie 

ćjń w kroczyła do mieszkania ki i 100-św iecow ą żarówkę, 
akuszerki Olgi Łuszczyńskiej, Wszystko to było owinięte w  ser- 
przy ul. Złotej 28. ; wetę. Na podłodze znajdowało

W  mieszkaniu złożonym z 3-ch  się około 250 uatnikuw od papie- 
pekojów  zastano właścicielkę, bu - roaów. Zapytywana Łuszczyńska 
fetową i jednego gościa. Podczas oświadczyła, że syn Jej jest nało- 
szezególowej rew izji znaleziono gow yir palaczem. Okazuje się

NA RATY DO 
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pospiesznego 
uprzątania, ustnikt zostały w y ­
rzucone z popielniczki.

We wspomnianyrn lokalu jest 
telefon, oraz zastano bufet, ob fi­
cie zaoptrzony w zakąski. Ponie­
waż jeden pokój był zamknięty, 
przy drzwiach ustawiono posteru­
nek, do czasu przybycia subloka­
tora. O godz. 6-e j sublokator zja ­
wił się. W pokoju był tylko 6-c io  
letni synek sublokatora. j

Ponieważ na pukanie policji, 
w łaścicielka mieszkania przez kil

WATEK
Ĉ t‘e<?y r" ,n*‘  *■*> 'Jim- MPIyWl ‘ Płyty), 700 Dl>«n- 

Sta witW M ryk* tptyty)- e.oo Audycji

, d.U ***6> 1140 Minta-
ni”  12^ a ?h ,płyty>- ,1J7 ~r** ‘ bsJ mSmJ? Audycja południowa, 
a ■  W d̂OCtułC;#u«tyoj 
łhoryn

cetpodarcM 184S-
ehorvmi ? iecl i , -°° Boanowa aKoncert w wylc Orkiestry Wileńskiej. 18 50 Pogadanka, lłao M°- 
cocha" -  poeadanka. 17.15 M -ryka na 
wet w wyk. Johannesa Lorenca. 17 so 
Przegląd wy o v.nietw. 18.0C Koirun kat 
Śniegowy YJtadomotat sportowa, leu  . -
-Uczmy się Dolskich tańcńw". is.30 xu- Senowskiago _______  ___ _
dycja dla wsi. 18 £5 „U duwnyct mi- gadanka. _Jiao Muzyka taneczna w wyk.’ 
•trzów cechowych" Kurant ataroSwiee- łiS*’ trojki Badio-
kt 1Ł.W ..Ship ahoy“ -  Rapsodia pletnt ! w**' PzlemMJt I Ketr mataorol. 

szwedzkich.

cj

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
MM Rzym. Reclta/ skrzypcowy Vasy 

Prihoda
19.30 Sztokholm. Rapsodia na tematy 

nieśni szwedzkich marynarzy.
20.90 Rysa. Koncert symfoc.czr,:- 
tfl.OO Lipsk. Konew' symlcn.czny 

Przed ISO laty” .
21.00 Mediolan. Koncert symCoeicKi.-- 
2140 Strosburs. „Fryne" -  opera Sai-."- 

Ssensa
HM Radie Parts. Koncert nocny.

SOBOTA
0.18 Piełń „Kiedy ranne1*. 840 Gimna­

styka. J.f Muzyka (płyty). 7.0C Diler 
nlk. 7.18 Muzyka 'ptyty' d-00 Audycjadi*

11.18 Audycja dla szkól. U 40 twert- 
ry Beethovens. (płyty). 1147 Czas 1 hej­
nał.

1840 Wladomołci gospodarcza. 15 4̂
Teatr Wyobraźni dla dzieci: słuchowisko 
p. t. „Bajka e nt«ivid±i*ioym człowie­
ku" Z. Nawrocb.aJ 18.18 Koncert clión:
Ł Wystawy Radiowej w Łodzi ',84C Po-
a Ostrej Bramy, 18 00 WladomoM reor
towe. la ’-0 Pogadanka. 18.18 PioseOkl w _ ,.... ~ ,
wyk. Binga Crosby (płyty). 10.JT 1 Jdj Księgarni Pulkk.Cj •'ieWJl'KI*-gO

<’Ł wsi. 19.00 AudyCia dla Polaków I inirr-i n.ik: I laiołnn II.7Kgranicą. 1040 Pogadanka. 80.00 Poft ul* Itapurynaaa i, leiem n 10 to
aka Kapela Ludowa pod dyr. F. Dzler-

*0-48 Dziennik. 8045 Po-

W środę .oipocręty się w  Zak o-1 
panem 11* narodowe mi­
strzostwa Polski. Pierwszego dnia 
odbyt Ję bieg sztafetowy na dy­
stansie 4X10 Lm Ze zgłoszonych 37 
sztafet -żartowało 22, z których 
bieg ukouczyło 19. Trasa podzie­
lona byl na dwie pętle każda po 
10 km. zbiegające się na starcie na 
pnnkcie zmiany 1 przy mecie ns 
polanie pod skocznią aa K rokw i.' 
Odcinek w  kierunku zachodnim 
miał charakter płaski, przy nie- 
w lelkcn  podbiegach 1 zjazdach. 
Na odcinka w&hodnlm znajdowały j 
się większe wjazdy. W każdej ze 
sztafet startowało 4-ch zawodni­
ków, i których dwóch -nusi.iło 
przebiec, albo pętlę zachodnią, albo 
wschodnią.

Warnnki atmosferycz- • z powo-

3) Oddział narciarski Sobota nr. 
3 z /-tkapnneg^ % składzn Bursa 
Józef, Mardura Franciszek, Krysiak 
Teodor i Wawrytko Stanisław w 
czasie 5:65:08.

4) S, N. P. T. T. nr. 1 z Zakopa­
nego w składzie Peksa Andrzej 
Skupień Stanisław, i/fcrusar: An­
drzej i Bcrych Władysław w cza­
sie 3:55:18,

5) S. N. P I . T. ar. 2. Zakopane 
w czasie 3:58:15.

6) Oddział narciarski Sokoła z 
Nowego Targe

7) Sekcja narciarska Wisły nr. 2

z Zakopanego,
8) Sekcja narebtrsłu Wlały bp. > 

z Zakopanego.
9) śląski Klub Narciarski nr. 1 

z Katowic.
10) śląski Klub Narciarski ar. t  

z Katowic.
13-te miejsce zajęła rjaieta wę­

gierska w sk]adzie Bellgni Gyula, 
Petre Geza, dr. Dezsoe Kornel 1 
Kiss Janes w czasie 4:08:45.

W czwartek odbędą się biegi 
zjazdowe pań l panów do Których 
ig ło3.,i.no 39 zawodniczek i 179 za­
wodników.

ka minut drzw i nie otwierała, dn świeżego opada śnieżnego ni 
przeto wynika, że gracze, których 'trasie bardzo neiążliwe. W ******
było około 12-tu  zdołali wym knąć et®ff“ni{J ,0p^yC tera^ratune około 
się kuchennym wyjściem , u kry- _ 2  j t  bez 'iatrn-

N a  W ą g r z e s h  p o r a ż k i
D a le k ie  m i e j s c a  s k o c z k ó w  p o l s k i c h

W środę, «  trzeeim dniu ml-

w ając Się na strychu. Jeden z 
grających, którc-go zastano w  lo­
kalu, nie zna nazwiska właści­
cielki mieszkania, Łuszczyńska 
zaś również na zna gracza. Po­
licja sporządziła protokuł i aresz­
towała akuszerkę.

, 51.5 i 55.5 m. 2)  Klopler (Niemcy), 
3) Iguro (Japonia), 12) Bochenek 
(Polska), 13) Schindler (Pniaka), 
14) Marusarz Jan (Polska).

Zawody zgromadziły około 4 ty­
sięcy wid’  j w . Obecny był premier

ABl W UiBMMIl'.WII« 4B«W JTOw. -t i.
n*t»tó»ętw: W T-uhllnlr zapi ‘fl inrft«W »d t"*» 

żna „A  B t "  'o b  i »(m w ór tade

strzostw narciarskich Węgier odbył 
:o się w Matrahazu konkurs skoków.

Startowało 58 narciarzy, z których 
f akla-.yfikowano >S.

Pierwsze miejsce ł mistrzostwo ( pierwsze miejsce sdobj: Norweg ----- .... —
Polski zdobyli 7-tafeta sekcji nar- Soerensen z notą 348,8 i skokami 50, węgierski Daranai. 
ciarskiej Strzelca zakopiańskiego 
(nr. 1> w składzie Dzladoń Edward,
KarpJeł Jan, Dawldek Tnodor, Ku- 
narki Eiiw.trd, w  czasie 3:53:54.
Nowacki osiągnął na swohn odcin 
ku najlepszy w ogóle czas dni*
51:29 F-

Drugie miejsce zajęła sekcja nar-

Gimnastycy Śląska górą
P o zn a ń  pokonany 208.90:223.10

W Poznaniu, w sali Ogrcdu Zooią-

nwrynarry szwedzkich Trsnsm z* 
Eztokho t)' SO-OO PoftzGanku Bł.lff Kon 
oart symfoniczny i  MLnarmonl W»r- 
amwsk.aj ork. pod dyr. Waleriana ster- 
1lsJ*.i,i t Alfred Hoehn -  fortepian. 
**40 Dslenbir i Kom. meteorol.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJI 
U ł Jebannea Lorenz — fleelsta. 

1S4S kurant atarośwleekt.
IB4S Rapaodta ple4nł msrynarty 

łiwedialca. Transmisja as sstokbol-U'i
*0.18 Koncert symf. z Pllharm. 

Wars* Dyrvreat: Walerian Blerdla- 
Ja-i, SoUssat Alfred Hoehn — for- 
t«pl4UL

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
18.45 „Bajka o człowieku nlewi- 

dzialnym14 — Mucho* dir dzieci.
14.15 Keaeert se stuCL aa Wysta­

wia nad! owej w loda 
17.00 Nabożeństwa s Ostrej Bramy 

w Wilnie.
10.08 i- ' 4*1. Kapel* Lodcwt,
U.00 Muzyka taneczna.

Brak najw ażniejszych lekarstw
w  UStezpieczalniach S p o ł.

Związki zawodowe wystąpiły skich, które m ogą być wydawane

„  , „      s!,l z Pozr.mia i Gryzka ze ŚląAka,
ciarska Wisły nr. I  z Zakopanegę .ąc, lie_0 r0z(-graik zos^.fj przy 3) śladek ( Śląsk), 4) G«r«tka (Po-
1* m r'  wielkim inhircresówanlu publiczności znań).
IcwJcż Mhnań. Górski SSichaf,; SĄe I r^ou  gimnastycńie ziriody i :  .  ̂ mrrrr •—,mw ~

TadeuK! w  eztai# gokole miedzy reprezentacjami ślą:
3:04*53. | poznanie. Zwyciężyła -fprezei-.

cja śląska w stosunki! 223,10:208,90 
punktów.

ćwiczenia wolne wygra! Śląsk 
' 44.15:43,55, Na koułu zwyciężył Śląsk 
A-i 85:41,25, na kółkach wygrał rów- 
sifJ Śląsk 48.30:40,72.

Jedynie w ćwiczeniach na porę­
czach zwycięstwo odniósł Poznań w 
stosunku 44,20:44,1 7- 

Ćwieccnl ra drążku wygrał znowu

Rekordow e
zw ycię stw o

koszykarek A . Z .  S r

do Min. Op. Społ. z memoriałem 
dotyczącym zmiany lecznictwa w 
ubezpieczalniach społecznych 
Szczególne zastrzeżenia budzi t. 
zw, lekospis w ubezpieczalniach.

WARSZAWA IL

Zasp. Et JtacAot , 1840 JConeert eoil-
i rtiv.-. 1840 Mjzyk* lekka (płyty). 19.85
I Rycia kulturalna. *2.00 „Mlstr* Savani“

, , .  _  . ,  „   ̂ 1 — fragment a powieści. 22.15 Zespól -TA-«.00 Koncert z płyt. 14.10 Koncert ka- »«fr Stena. 23.15 Muzyka taneczna
“ WMoy. 1840 Reportaż. 18.18 Wiadomo- ty).
•w sportowe. 15 20 Zespól salonowy A I 
j ĵmiafiuktego. 18 00 Sonety fn-teplanowe 
**ethovena z płyt (V audycja). 18.45 
Jjisin, w wyk. Wl. Żelazowskiej. 1900 
f“ “*yka lekka (płyty). 1945 Zycie kul- 
Wi ln* 23 oc .JłieuKOńczona powieść 
PiL -  szkic literacki. 22.18
ijT ?1*)*! w wyk Chóru Juranda (płyty), 
te Muzyka taneczna z dane nr- .Ca- 

Club11. 2TJ0 Muzyka taneczne (pły-

WARSZAWA O.
U.00 Końca-*, rozrywkowy (płyty).

14.1( Muzyka kameralna Raw*,* (płyty
t o w . W *. stanowi4cy  wykaz środków  łekar nabywać te lekarstwa w apte

ubezpieczonym. Związki zawodo­
we twierdzą, że w lekospisie tym 
brak szeregu najważniejszych le­
karstw, tak, ie  w rezultacie ubez­
pieczeni muszą na własny koszt

kach prywatnych.

w

B a l  W i s ł y
iV tobolę, 5 lutego odbAdzfc się 
salonach W. T. W. (Plemckiego 

Jeden z nnjrleguntszycij balów

ty).

audycje KRÓTKOFALOWE 
Wo-I?®_*• Dziennik. 2. Dziennik Swlato- 
J m, Polaków z zagranicy. 3.

’ ona Jedna11 — wykona Tola 
lli*-anlT7,ICB4wna oraz Chór Eryane. Chór 
diow«“  ’ chA' Orlanda 1 „Czwórka Ra- 
kiego ,fpłytvK 4 Wiersze W. Oomullc- 
chńrti' 1 kaprtiW*** ~  *ut)ycl* w wy -̂

19) jeden z nnjrleguntszycii 
sportowych mianowicie XViIf 
'^D^zentacyjny Kinbu 
go „WISŁA".

odbadzfc słer Impreza ta niewątpliwie zgroma- 
• dzl catą elitę sportową stolicy.

'diiety w

Wioślarskie- wicta*

Początek o godz. 22-ej. Bilety 
cenie zł. 5 i 1 >rk3estra M. C'-’*le

" I

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
24 00 1 Dziennik. 2. Chór ..Zjednoczo­

ne . 3 Kniąłkl, które docnwają do wzzy- 
stkich1 — pogadanka. 4 s t  Moniuszko 
Bajka — uwertur*. (L Ludów* ofrmdy 
weselne w Polsce" — pogadanka w Ję­
zyki angielskim. 4. Paderewski Jako 
kompozytor ł jakt «i*vórcs 7. „W»po- 
mnleni* * Marlpory1* — słuchowisko 
wg nowel! H. Sienkiewicza, s. Kapel*
Ludowa L. Diiartenowskiago.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
17JW Bruksela flam. Koncert mozar- 

towfki * udziałem pianisty Stefana As* kanaze.
19.30 Wiedeń, .piosenka z Nlzzy" — 

cperc.ks Bandauera.
21.00 Bruksela frane. ^.rlezjanka- — 

opera Bizeta.
.^Zmierzch boRów** — o- zg)0ai|0 się 62 państw.- i Liga Nąto- riałami szlachetnymi 

• . * Opery Królewskiej. (j(jw £a wyjątkiem Chin i Hiszpanii gotowy będzie do

Śląsk 46,15:39,20 
ludy w (dualnie pierwsze miejsce

zajął Ślosarek (Śląsk), 2) Radojew-

W spotkaniu drużyn żeńskich 
w rozgrywkach o m istrzostwo 
W arszawy w koszykówce A  Z. S. 
w ygrał w rekordowym stosunku 
ze Skrą 100:2.

S ę d zio w ie  p rz e d  s a d e m
skazani na grzyw ny 25-zloiow e

Wystawa w Nowym Yorku
Razem nu Wystawę

Irtciiiiila fiiefd warszawskich
GIFł d a  FIENtĘZNA

899nW*z/ ! Koiancia 294 40. Bruksela 
6.27 i c -?r‘ 20.41, Nowy Jork 
ł 8/8 n li ’ Nowi  Jork (kabel) 5.2'7

P ^ y S k ? .1, 32-65' Par>’ż 1 .̂30,
*®>. 79 Bo.” i , proc Prerr JrwesL I-ej
f/ęm . i'nw» J  J .eiD- 80-00> 3 Pro(:" U-ej cm 5  “ now* I-ej em. 90.00, 
Proc. Jclarówka 41.75, 4
B-oc. wei»l (drobne) 6650: 4 5 
*fc) 64.5o?‘ - państw. 65.00 (po 10C 
®6.0(i; g • ® proc. kolej, konwers.

krai ?*ó ^ Komun Banku
L<siy 2agłr,„ p proc. oblig. 94.00.

L f « n t  f e  8 /„  T. kred. przem
kn«^kl® dola?' proc‘) : 8 Proc- *«PCT1 85,53, r ETwai 80.00 (w proc.)

GIEŁDA ZBOZOWA
Pszenica jednolita 28.50 — 29,00; 

zbierana 28.00 — 28-50; ż iio  | 6t.

V °3-53 62-00 52 s!s Proc. ziemskie‘ seria
r > 6 9 ^ 8; 5 Proc- Warszawy 
d “33 * \ r  69 ° ° : 5 proc.

m łL  62-°0; 5 proc. m.
„  Akcie: r !  , 33 r > 59-to-

ił4.0o- PoIski  HB.OO (gmin- 
Lr10 3,6.75 • ^ ars* Tow. Fabr Cu- 
^ drzCjów 3 1 -2 5 ,-  S3.76:
rtiaracł>ô -ic. V s5 0 s t r o w ,e c  55.50; 

75.00 -Z. S78400°0 ~  37-75; żyrar-

Nowojorską pocznie się budowa pawilonu m-.ste-
oraz. plantacji 

dnia 1 listopada.
zgldsżóne są wszystkie państwa cy-1 Wszystkie eksponaty powinny być
wilizowane świata. Największą prze gotowe do końca roku kalenrarzyko-
strzeń zabiera Wielka Brytaińa, a wego. W styczniu 1939 r. nastąpi in* 
mianowicie 140 tysięcy stóp kwadr., spekeja, zapakowania i zbiórka w 
t. j. ca. 13 tysięcy metrów Jednakże Gdyni. W lutym rozpocznie się mon- 
na tym obszarze wystawiać będzie taż eksponatów w Nowym Jorku, 
Wielka Brytania, Auutralia i Nowa ctóry powinien być zakończony w 
Zelandia >raz niektóre kolonie. Po- końcu marca.
nieważ dominia są w znacznej mie- (itwarcie wystawy nastąpi SO-go 

. . rze niezależne, przeto możną uważać, ] kwietnie 1939 r Przewidujje się spe-
21.25—2} 75; owies i st. 21.75—22.25, iż są to w istocie trzy Wystawy. Mię-|Cjainy Dz<eń Polsjfi w dniu 3 maja 
II 6t- 2000 — 204>0; jęczmień bro- dzy innymi na przestrzeni tej Anglia przyezym zarówno teatr ną otwąrłyni 

urny i  175 -  *2 25; ie,-znn>-i' j pragnie pokazać leż próbki ludowego. powietrzu, mieszczący 20 tysięcy wi-
budownictwa wiejskiego. Jzów, jak i duży teatr wv6tuwowy

Szwecja zamierza skoncentrować : zastał bezpłatnie stawiony do dyspo- 
się głównie ną turystyce, budując; tycji Koni uariatu W ten spesób wy- 
jako pawilon kopię jednego z zam-1 bitni goście, którzy przyjadą na ot- 
ków królewskich, reprezentujących | warcie Wystawy z Polski będą mogl1 
najczystszą odmianę szwedzkiego ba- j wziąć udział w Dniu Polskim, który 
roku. Na otwarcie Wystawy ma przy-1 skupi ogromne rzesze Polaków z ca- 
być następca tronu szwedzki, oraz ,ęJ Ameryki
ma być przywieziono cała orkiestra 
symfoniczna z Sztokholmu 

Kalendarzyk prac Komisariatu jol- 
skiego przewiduje ukończenie kon­

na pawilon w p:erwszych 
Luty będzie przezna- 

skonkretyzo-

KRAKOW, 2. 2- W  sądzie grodz­
kim w Krakowie takonczyła się spra­
wa z oskarżenia b. sędziego piłkar­
skiego p. Babireckiego przeciwko 
sędziom piłkarskim por. Niedziołko- 
wi, Schneidrowi, Gumplowiczowi i j 
I ico.. emanowi, którzy, jako zarząd 
byłego krakowskiego Kolegium sę­
dziów piłkarskich, oowzlęłi uchwalę 
znlerławiającą p. Babireckiego. Spra- 
r »  ta była kilkakrotnie przedmiotem 
dyskusji na zebraniach związków pił­
karskich i ponieważ nie została po 
myślnie załatwiona dla p. Babirec­
kiego, skierował ją do sądu państwo­
wego. Ponieważ oskarżeni nie prze­
prowadzili dowodu prawdy, -m  o- 
głosił wyrok skazujący każdego z

wymienionych sędziów na grzywnę 
w WY-sokcśd 25 zł. oraz ponoszenie 
kosztów sądowych.

In ż. Kuchar
Komisarzem P. Z. P.

Związek Polskich Związków Spor 
towycb mianował inż. Tadeusz* 
Kuchara tymczasowym komif irzem  
Polskiego Związkn Pływackiego. 
Inż. Kuchar prowadzić będzie agon 
dy związku do 13 lutego, u któ­
rym to dnin odbędzie Się walne ze­
branie związku.

P a r a g r a f  a r g i s k i
w  11-u stowarzyszeniach akad

Rektoraty wyższych uczelni zam-1 ragrafy aryjskie U  stowarzyszeń etu

POlny 
-29JO;

20.09 —  30.25; groch 
2C00 —  27.00; Victona 28J0— I 
iUbm nitOmalL 14.75 — 15.25. zolly 
15 85 — 16 75; rzepak zimowy 56 6(»
— 57.60 letni 54 60 — 55 50, rzepik 
zimowy 5250 — 5S50. letni 52.50— 
SS60 siemię ‘.nłano bssis 90 proo 
48.00 — 49.00, k młrzyna czerw. sur. 
I imi f*r» Iłu Do )t..n>r7( nx h ilf, 2un uu
- -22000; mak niebieski 90.09 -  
92.00; mąka pszen. g. i 41.00—43.50; 
g. 1! 32 00 — 84-00; pastewna I8.5c<

ku pły zgolszenia stowarzyszeń aka­
demickich w sprawie nowelizacji sta­
tutów, Jak się okazuje w związku z 
umiarami statutów, wprowadziło pa-

denckich, gdyż poza Bratnimi Po­
mocami, ograniczenia te zastosowały 
również kola regionalne i niektóre 
koia naukowe.

— 19.50; żytria gat. I 32.25 — . l;ursu 
33.00; gat. II 22.75 — 23.75; razowa dniach marca.
24.50 — 25.75; otręby pszenne grube czony na definitywne
18-75 — 19.25; średnie 15.25 — 15.75; wąnie listy przedmiotów, jak'e będą
miałkie 24.,50 —  25.75; żytnie 13.00 wystawione w poszczególnych d?ia-
I3-50; makuchy lniane 21.75—22.25; lach Polskiego Dawiloiiu. W marcu
rzepakowe 18.00— 18.50; śruta sojowa . rozpisane będą konkursy na zdobm-
-4 25 - 24 75 ma prarnwntia (żyt i ctwo każdego działu po uzgodnieniu 
nia) 7.25 — 7.75, siano słodkie pra- z czynnikami gospodarczym! i kultu- 
«v.wiŁne 11.50 — 12.03, prasowane : ralnymn zespołów eksponutów z Kaz- 
9.00 — 10.00. * dej dziedziny. W polo .vie maja róz-

Udzial Polsk. w Wystawie napoty­
ka na niezwykłą życzliwość wszyst­
kich kół zainteresowanych w Polsce, 
chęć współpracy i pomoc niezmiernie

P o  kilkakrotnych  „p ró b a c h "
P o p e l t f i l l  S M & o b ć j s t w o

wskutek wymdwsk żony
Nocy ubiegłej powńića! z żaba- 1 g0. Tam, mimo usilnych zabiegów 

wy tanecznej do domu Zbigniew lskarrv 
T . t e . t o . t ™ ,  B -ta ,,  Oprića wkrótce znutl.

ułatwia zadanie Komisariatu, którego i r°biła mu wymówki, że zbyt mało  ̂ nrzed 8 po*^ubił
iedvnvm dażenfem lest BkonrdrnnwB. T.tmnwro) «U l . ł  ! PrZ£d 8'miu Iaty* POZOStaWlł dziCC-jedynym dążeniem jest skoordynowa­
nie wszystkich zamierzeń, inicjatywy 
Oraz dobrych chęci, by zastopować 
je do umysłowości amerykańskich j 
by polski pokaz uczynić nie tylko 
pięknym i pouczającym w naszym 
zrozumieniu lecz by myśli wyrażone 
; fakty fabfiymi były i czytelnymi dla 
tych 40 milionów widzów amerykań­
skich, jakie Wystawę zwiedzą.

ze

zajmował się je j osoba. , ,
T elendtr ktńrr . i Z n a c z y ć  należy, iż Telengter

mówkami, wyjął nagle rewolwer 
I wystrzeli! sobie w praw-ą skroń.

Nieszczęśliwa zona wszczęta 
alarm. Desperata przewieziono tak­
sówką dc szpitala Przem. Pańskie-

żonie,
] odbierze sobie życie, przy czym 

w mieszkaniu kilka razy strzelał z 
j rewolweru, po czym upadając, u- 

dawał samobójcę, chcąc w ten spo­
sób dowiedzieć się jakie to wywrze 
wrażenie na żonie jego,



ABC -  NOW INY CODZIENNE -  Str. S
l * o  z f e i d z i e  k r a k o w s k i m

W Z. N. P. bez zmian
..Najbliższy przyjaciel” p. Kojank - p. Nowicki prezesem

K R A K Ó W  2. 2. W  n iedzielę 
ob rad ow a ł w  Krakowffe w  sali 
„S ta reg o  T eatru " n adzw ycza jn y  
z jazd  Z . N. P . przy  udziale 894 
delegatów .
• £ ja zd  o tw orzy ł kurator p. M a- 

ciszew ski, propon u jąc na prze ­
w odniczącego  p. Zenona S aw ic­
k iego —  przew . K om isji R e w i­
zyjnej, W  części u roczystej z jaz­
du p ostan ow ion o w ysłać depesze 
do P. P rezydenta R. P. i Gen. In ­
spektora Sił Z bro jn ych , a następ­
nie zebrani udali się na Wawfel 
do k rypty  srebrnych  dzw on ów .

P odczas pochodu  na W aw el, w 
ch w ili gdy  pochód  przech odził 
ob ok  siedziby zw iązków  so c ja li­
styczn ych  —  od b y ły  się m an ife ­
stacje m łodzieży  PPS. W śród na­
desłanych  depesz była rów nież 
depesza od K lu bu  D em ok ratycz­
nego.

P o  w znow ien iu  obrad  sekcja  or 
gan izacy jna (coś w  rodza ju  „ K o ­
misji. M a tk i") zgłosiła  w niosek  o 
w y b ó r  p. K olan k i na prezesa Z. 
N. P . P . K olan k o oczyw iście  zo ­
stał w ybran y , w yb oru  jed nak  nie 
p tzy ją ł, uzasadniając w  dłuższym  
przem ów ien iu  (ja k  donosi A g e n ­
cja  A grarn a p rzeryw an ym  łzam i) 
że w y b ór  m óg łb y  przy jąć  dopiero 
po zbadaniu  przez kom isję  k on ­
tro lu jącą  w szystk ich  zarzutów  
postaw ion ych  pu bliczn ie  by łem u  
zarządow i Z. N. P . P o lec ił n ato­
m iast na prezesa sw ego „n a jb liż ­
szego p rzy ja c ie la " b. pos. Z y g ­
m unta N ow ick iego, k tóry  został 
w ybran y .

Na w niosek  p. N ow ick iego
przy jęto  en b loc  now ego zarządu 
w składzie przew odniczących  w y ­
działu  (w  naw iasie zastępcy) o r ­
g an izacy jn ego : W ycosz (W ią ce k ), 
pedagog icznego —  dr. Jakiel 
(S r o k a ), p racy  społecznej —  M aj 
(K a rw o w sk i), obron y  praw nej —  
Jędruszyk (O k ościń sk i), sa m op o ­
m ocy  —  Chrus7czyński (W y szy ń ­
sk a ), w yd a w n icze j —  K w ia tk o w ­
ski (K opeć), fin an sow ej —  P a ­
w łow sk i (P u ch a lsk i), ogó ln e j —  
Sm ulikow sk i (G roch ow sk a ), g o - 

.spodarczej —  T ułodzieeki f T w oi -  
-kowsk.) d rocz "z ton k ów; którzy  
z urzędu  w ch odzą  w  skład zarzą­
du  g łów n eg o  postaw ił p. N ow ick i 
nast. kan dydatury : P iotrow sk i,
M agnow ski, W iśniow ski, Z ygm u nt 
G łodk iew icz , D otk iew icz, W a s y - '

luk, Jodko, O rłow ski, Jasielska, 
M róz.

P rzebieg  zjazdu w skazuje, że 
w y b ory  delegatów  w  okręgach  
zostały starannie przygotow an e 
przez poprzedn i zarząd Z. N P. 
W y b ór  na- prezesa p K olan ki a

następnie jeg o  „n a jlep szego  p rzy ­
ja c ie la " p. N ow ick iego  i znane z 
poprzedn iego zarządu nazw iska 
p rzew od n iczących  w ydzia łów  roz 
w iew a ją  wszelKie złudzenia, że w  
Z. N. P. nastąpią 
zm iany.

Ekspedycja Papamna w niebezpieczeństwie

Ł u d zi®  n a  fierrze
szerokości 200 m . na falach ocaanu

P A R Y Ż , 2. 2. K orespondent 
■^Intransigeant" don osi z M o­
skwy, że w edług otrzym anej tam 
depeszy iskrow ej ekspedycja- po­
larna Papanina, która od dnia 

ja k ie k o lw ie k ! 21 m aja  r. ub. zn a jd u je  się na 
I w ęd ru ją ce j krze lod ow ej, je s t  o-

becn ie w  pow ażnym  niebezpie -1 strum entam i i kilkom a obserw a- 
czeństw ie. I toram i oddzielon y  zosta ł od  m ięj

M ian ow icie  kra pękła nagle i sca, w  którym  zn a jd ow a ły  s ię z a - 
członkow ie eksped ycji znaleźli [ pasy żyw n ości. A k c ja  pom ocy  
się na kaw ale kry, liczącym  \ je s t  gorączk ow o organ izow ana .
w szystk iego około  200 m. szero­
k ości i dłu gości. N am iot z in-

N a p r ę ż o n a  s y t u a c j a  w e  P s a n c ji

Strajk w przemyśle mettiowgm
o b a l i ć  t r q d  C h a w ^ p ^ as n o i e

PARYŻ, 2. 2. Kilkadziesiąt ty­
sięcy robotników przemysłu me­
talurgicznego -w północnych de­
partamentach francuskich groz.i 
wciąż strajkiem, jeżeli nie będą 
uwzględnione wszystkie ich  po­
stulaty, wśród których znajduje 
się żądacie podwyżki płac pto- 
porcjonałnie do wzrostu kosztów 
utrzymania, obliczonego na 1 
czerwca ubiegłego roku.

W ydane w czoraj w Paryżu roz­
jem cze orzeczenie, przyznające 
robotnikom w okręgach: Rouba- 
ix i T ourcom g około 5 proc. pod­
wyżki zostało uznane przez syn­
dykaty w sąsiednich okręgach za 
nie d »  przyjęcia. Przywódcy syn­
dykatów oświadczają, że w ra­
zie uogólnienia powyższych de­
cyzji nie zawahają się użyć wszy­
stkich środków do osiągnięcia 
zamierzonych celów.

Koła przemysłowe widzą w 
pogróżkach metalowców próbę 
wywarcia nacisku na rząd Chau- 
tempsa w przypuszczeniu, że 
skłoni to premiera do zm odyfiko­
wania projektu nowego statutu 
społecznego stosownie do żądań 
wysuniętych przez Generalną

K onfederację Pracy. Poprawki 
te, podobnie jak i doraźne rewin­
dykacje rohotników metalurgie? 
nych odrzucane są przez prze­
mysł, jako nie dające się pogo­

dzić z teraźniejszą trudną sytua­
cją  gospodarczą. Premier Chau- 
temps daje zresztą sam wyraźnie 
do zrozumienia, że nie zgodzi 
się aprobować żądań syndyka-

W«ęc jednak zm ia n y
Goering następcą marsz. Blomberga

Pokojowa rewolucja w Min. Reichswehry
BERLIN , 2. 2. Pogłuski u a te ­

m at ew entua ln ych  zm ian w  m i­
nisterstw ie w o jn y  Rzeszy p ow ta ­
rzane są uporczyw ie.

Z m iany te m ia łyby  dotyczyć 
nie ty lk o  m arszałka B lom berga, 
lecz i gen. Fritscha.

C zynniki u rzędow e zach ow u ją  
nadal ja k  n a jdalej idącą p ow ścią ­
g liw ość zw łaszcza, że m arszałek 
B łom berg  baw i obecn ie  w  p od ró ­
ży poślubnej na w yspie  Capri. 
C harakterystycznym  jest, że w 
im ieniu armii n iem ieck iej sk łada- 
dziś życzen ia  m im  von  N euratho- 
w i gen. Rundsted. W  zw iązku  z 
pogłoskam i pow yższym i w y m ie ­
niany jest*nada l ja k o  kandydat

M iędzy Barceloną i Salam anką
pośredniczyć będzie rząis b rytyjski

L O N D Y N , 2. 2. Rząd b ry ty j­
ski zapropon ow ał rządow i barce- 
lońskiem u i rządow i w  Salam an-

Straż ogniowa na statkach
ratow ała bezcenne za b y tk i

na wyspie Rab
BELGRAD, 2. 2. W znanej na ca­

łym świecie miejscowości wypo­
czynkowej Rab położonej na w y­
spie tejże nazwy wybuchł zeszłej 
nocy olbrzymi pożar, który trwał 
jeszcze dzisiaj w rannych godzi­
nach.

Znany ogolnie zamek książęcy 
oraz mający wartość historyczną 
ratusz zostały całkowicie strawione 
przez żywioł. Podczas pożaru przy­
bywały bezustannie okoliczne stra­
że pożarne na statkach. W akcji ga-

Czy dewaluacja
guldena gdańskiego?

GDAŃSK, 2. 2. Na wyci uiycl. 
nowych bankontach 20 g u ld en o -; e^ Ŝ ° ^ 0W^ a) 
w ych w przeciwieństwie do daw­
nych banknotów tej samej w ar­
tości brak stosowanej ogólnej 
klauzuli, że em isyjny Bank von 
Danzig zobowiązuje się do płace­
nia okazicielowi banknotu równo 
wartości w  monecie. Sensacyjna 
ta zmiana w tekście na nowych

szenia brało udział kilkuset straża­
ków przysłanych przez miasta dal- 
matyńskiego i kroackiego wybrze­
ża. Władze mają nadzieję, że po­
żar uda się zatrzymać na granicy 
słynnego lasu, składającego się z 
pięknych dębów skalnych, nato­
miast historyczny zamek książęcy, 
ratusz i wieża pochodzące z XIII 
stulecia lezą już w rumach.

Prucz tych historycznych budyn­
ków pożarem dotknięte zostały 
liczne domy w mieście, skąd lud­
ność została ewakuowana Jak do­
noszą pożar wybuchł około godz. 
20 w jednym ze sklepów znajdu­
jącym się w przybudówkach zamku 
książęcego. Obok sklepu znajdował 
się skład smarów i benzyny, która 

przyczyniając nie- 
słychaue straty.

Władzom kierującym' akcją ra­
towniczą udało się ugasić pożar 
około południa i zapobiec przerzu­
ceniu się og.iia na całe miasto. Znaj 
dujące się w pewnej odległości od 
miejsca pożaru wielkie międzyna­
rodowe hotele ocalały.- Podczas

ce sw ą w sp ółp ra cę  przy  rokow a­
n iach  o zaw arcie  m iędzy obu 
stronam i w alczącym i układu, na 
m ocy  którego zostałoby  zan iech a­
ne bom bardow an ie lu dn ości cy ­
w iln e j lub przyn a jm n ie j zm niej- 
szonoby  do m inim um  n iebezp ie ­
czeństw o, na k tóre lu dn ość bez­
bron na jest narażona.

K oła  urzędow e, które udzieliły  
te j in form a cji, dodają , że rządy  
bryty jsk i i fran cu sk i zgodn ie  o- 
cen ia ją  potrzebę p od jęc ia  k ro­
ków, któreby p o łoży ły  kres tym 
praktykom . Rząd fran cu sk i za­
w iadom ił W . B rytanię, iż w naj- 

j bliższym  czasie zam ierzał zapro­
pon ow ać szeregu  m ocarstw om  
w spóln ą  akcję, m a jącą  na celu  
w yw arcie  nacisku  na obie stro ­
ny, by w yrzek ły  się w sw ej w alce  
system atycznego bom bardow ania 
lu d n ości cyw iln e j.

na stanow isko następcy po m a r­
szałku B lom bergu  p rem ier G oe - 
ring, a na m iejsce  gen Fritscha 
gen. Reichenau, b. szef uzbrojen ia  
i ostatnio dow ódca  okręgu  k orp u ­
su w  M onachium .

G łębszych  przyczyn  pog łosek  o 
zm ianach na naczelnych  stano­
w iskach w  arm ii n iem ieck ie j d o ­
pa tryw ać się należy w  w iad om o­
ściach krążących  ju ż  od dłuższe­
go czasu na tem at sprzecznych  
tendencji pan u jących  w  arm ii w  
stosunku do szeregu posunięć 
n arodow o -  socja listycznych , a 
zw łaszcza ostatnich zarządzeń g o ­
spodarczych.

tów, dotyczących ustanowienia t. 
zw. ruchomej skal: płac.

W zrost wrzenia społecznego, 
który objaw ił się dziś wybuchem 
nowych strajków, m ianowicie w 
Lorient i Pertignan w połączeniu 
z trudnościami, na jakie napoty­
ka projekt nowego statutu spo­
łecznego jest przyczyną pogłosek 
na temat znów niepewnej sytua­
c ji m inisterialnej. Sprawy te 
będą rozpatrywane w ciągu zwo­
łanego na jutro posiedzenia ra­
dy ministrów.

M O SK W A , 2. 2. R ów n oleg ła  • 
ek sped ycją  ratow n iczą  profeaorm 
Szm ita, która ma lada dzień w y­
ruszyć na ratunek  ekspedyeji 
Papanina, p rzyg otow u je  się ek­
sp ed ycja  lotn icza , na czele  któ« 
re j stanie sław ny p ilo t Spiryn.

E k spedycja  będzie składała 
się z 2 sam olotów , specjalnie 
p rzystosow an ych  do lotów  nad 
A rktyką. Sam oloty  będą pom alo­
w ane na k o lor  czerw ony, aby 
dzięki temu m ożna by ło  z jaknaj- 
w iększej od leg łości d ostrzec je . 
E kspedycja  będzie m iała za za­
danie d otrzeć tam, gdzie ew entu­
alnie nie p o tra fi dotrzeć łamać* 
lodów  ,,T a jm ir“  i opu ściw szy  się 
m ożliw ie  na jn iżej, zrzucić  na 
krę, na której zn a jd u je  się ek­
sp edycja  P apanina, artykuły  ży­
w n ościow e dla człon ków  tej ek­
sp ed ycji. Spiryn i je g o  pom ocn ik  
K abanow  m ają zam iar po ukoń­
czeniu  p rzygotow ań  w ystartow ać 
do B arensburgu  na Szpitzburgu  
i stam tąd rozpocząć poszukiw ania. 
Start nastąpi w  p ierw szej połow ie 
lutego.

N a w e  p o r o z u m i e n i e
organizacji m ło d zie żo w ych

p r i y  „ O g o n i e ”

banknotach gdańskich w yw ołu je akcji ratunkowej pewna ilość stra- 
wśród ludności gdańskiej, zwłasz żaków oraz ochotników odniosła 
cza kół gospodarczych, rozmaite lżejsze i cięższe obrażenia. Jak do- 
komentarze. tychczas nstalono pożar nie spowo­

dował ofiar w ludziach.

Bruno flussolini
najmłodszym kapitanem

R Z Y M , 2. 2. Z a łoga  sam olotów  
bom ba rd u ją cy ch  „Z ie lo n e  M yszy" 
została odznaczona za przelot p o ­
łu d n iow ego A tlan tyk u  sp ecja ln y ­
mi m edalam i lotn iczym i za ok a ­
zaną działalność.

P oru czn ik  B runo M ussolini 
otrzym ał aw ans na kapitana i  ja ­
ko 20 -letn i cz łow iek  jest n a jm lod  
szym  kapitanem  w ca łe j armii 
w łosk ie j.

2 osoby spłonęły
Stopani uratowani;

P A R Y Ż , 2. 2. Znanego lotnika 
transoceanicznego M ariona S to­
pani spotkała dziś katastrofa p od ­
czas lotu  rek ord ow ego  z N atalu 
(B razy lia ) do D akaru. Sam olot 
osiadł na pełn ym  m orzu  i stanął 
w krótce  w  płom ien iach . D w ie 
osoby  tow arzyszące lotn ik ow i 
straciły  życie. L otn ik  Stopani zo ­
stał uratow any.

W  niedzielę w  siedzibie O.Z.N. 
przy ul. M atejk i 3 od b y ło  się 
in au gu racyjne zebranie „S łu żby  
m łod ych ". Na zebranie p rzyb y ł 
szef O, Z. N. gen. Skw arczyński, 
m jr. G alinat, p łk . F ryd rych  ze 
sztabem  „S trze lca " , pułk. J u r- 
G orzech ow sk i, o fic ja ln ie  z ram ie­
nia O. M. P . k ierow n ik  Z. M . P. 
R u tk ow sk i z k ierow n ik am i sekcji. 
Na sali zgrom adzili się przedsta­
w icie le  organ izacy j m łodzieżo­
w ych , ja k  Z .M .P ., O M P  „O r le " , 
Ruc-h N arodow o -  P ań stw ow y, 
Z w . Inż. W ojsk . (R e ze rw y ), A k a ­

dem ick i Z w . Z bliżen ia  M iędzyna­
rodow ego , M ałopolsk i Z w iązek  
M łodzieży  L u dow ej, A Z S ., M ło ­
dzież D alek iego W schodu . Z eb ra ­
niu p rzew od n iczy ł m a jor  G alinat. 
P rzem ów ien ie  w yg łos ili gen. 
S kw arczyń sk i i m a jor  G alinat.

P o  odczytan iu  d ek laracji p. t. 
„W spóln a  uchw ala organ izacyj 
służby m ło d y ch ", została p o d ­
pisana przez w szystk ich  obecnych.-

Na zebranie p rzyb y li równiett 
przedstaw icieli poszczególnyififl 
m inisterstw

Slab Achftteda Zoqu
odbędzie sią w  połow ie kw ietnia

PRAGA, 2. 2. Radca prawny ro­
dziny Appenyi adwokat Emeryk 
Hunyor oświadczył dziś w wywia­
dzie prasowym, że Geraldina Appo 
nyi narzeczona króla Zogu jest 
obywatelką czechosłowacką i prze­
bywa dość często w posiadłości 
Oporne w pobliżu Topolczan. 
Hunyer otrzymał obecnie misję 
przeprowadzenia rokowań z wła­
ścicielami dóbr, które należały do

rodziny Apponyi i zostały sprzeda­
ne na skutek trudności finanso­
wych. Hunyer, który zamierza nie­
bawem wyjechać do Tirany dodał, 
że ślub króla Zogu z Geraldińą 
Apponyi odbędzie sięOsrawdopodob 
nie w pierwszej połowie kwietnia. 
Pod koniec roku para królewska 
przybędzie prawdopodobnie do Opo 
nic na dwu miesięczny pobyt.

Rozważanie parlamentu egipskiego
Dem onstracja w aftiystdw

Mfessfeanie „kroJa złota
o b l ę ż o n e  p r z e z  k a n d y d a t ó w  n a  p o s a d y

f f

LWÓW. 2. 2. Duże zainteresowa­
nie wzbudzi! ostatnio w Stanisławo­
wie pobył znanego milionera kana­
dyjskiego, Polaka z pochodzenia, W i­
liama Mattewsa, który pochodzi ze 
Stanisławowa. Mattews zglosii o- 
statnio zamiar ofiarowania na F. 0. 
N, bogatych terenów miedzi w Ka­
nadzie, dla eksploatacji których za­
mierza sprowadzić do Kanady pol­
skich techników i fachowców.
- W związku z tym mieszkanie mi­
lionera w Stanisławowie zostało o- 
blężone przez amatorów podróży do 
Ameryki, którzy ofiarują mu swoje 
usługi. Mattews, którego polskie naz­
wisko brzmi Majewski, bawi już dru­
gi raz w Stanisławowie, od czasu

gdy dorobi! się olbrzymiej fortuny w 
Kanadzie. W czasie swego pierwsze­
go pobytu przed trzema laty Majew­
ski ożenit się z mieszkanką Stanisła­
wowa Powniszynówną, której jako 
prezent ślubny ofiarował dom w Sta­
nisławowie oraz wielki dom we Lwo­
wie.

Zd e fra u d o w .ił
15 tys. zł.

W Ciechanowie dyrektor K. K. 0., 
Stanisław Szekaliński zdefraudowat 
z kasy 15 uOl zł. gotówką i zaginął. 
Policja rozesłała listy gończe za 
zbiegiem.

K A IR , 2 2. D ziś ukazał się d e ­
kret królew sk i, rozw iązu jący  par 
lam ent egipski. N ow e w yb ory  
odbędą  się w  ciągu  d w óch  m ie­
sięcy. P ierw sze posiedzen ie n o ­
w ego  parlam entu  w yzn aczon e zo ­
stało na dzień  12 kw ietn ia.

D ek ret o rozw iązaniu  parlam en 
tu w y w o ła ł w ie lk ie  podn iecen ie  
w śród  posłów  stronn ictw a W afd, 
na k tórego czele stoi b. p rem ier 
Nahas Pasza. S tron n ictw o to u - 
rządziło  dem onstrację  przed  zam ­
kniętą salą posiedzeń  gm achu 
parlam entu. D opiero  na k ilkakrot

ne w ezw an ie p o lic ji, w ufdyścL  o - 
pu ścili ku luary  parlam entu, k tó ­
ry otrzym ał silną ochronę p o ­
lic ji.

II Dar P o m o rza ”
na Haiti

G D Y N IA , 2. 2. „D a r  P om orza" 
1 lu tego zaw inął do portu  P riu - 
ce na H aiti, gdzie pozostanie do 
8 lutego, po czym odp łyn ie  
H avany i tam około 19 b. 
spotka się z m /s „P iłsu d sk i" .

do
m.

Skład nielegalnej literatury
w  księgarń! litew skiej w  W ilnie

W IL N O , 2. 2 W ład ze  bezp ie ­
czeństw a przy przeprow adzan iu  
k on tro li litew skiej księgarn i

cą  się z 4-ch  pokoi, w yp ełn io ­
nych  olbrzym ią ilo śc ią  n ielegal­
nej lite ra tu ry : książek, broszur,

sz łapelisow ej w W iln ie , u jaw n iły  j ulotek, druków  i w ydaw n ictw  p o J 
obok lega ln ej k sięgarn i m ieszczą ; zbaw ion ych  debitu, 
ce j się w  jednym  p ok oju  —  za-1 Skład z n iedozw olon ą  literntu- 
m askow aną księgarn ię , sk łada ją- rą  został op ieczętow any.
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